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Przyjaźń z Polską Ludową 
- Dił!zacbwianą zasadą 

polityki komunistów niemieckich 
Depesza KPD do Prezydenta Bieruta 

BERLIN - Uczestnicy zjazdu Komunistycznej Partii Niemiec (&PD), 
który odbył się ostatnio w Monachium, wystosowali do Prezydenta RP. 
Bolesława Bieruta depeszę na'>t((puj ącej treści: 

skim dla utrzymania pokoju na świe 
cie. 

Walka przeciwko remllitaryzacji 
Niemiec oraz przeciwko grożącemu 
niebezpieczeństwu zagłady naszej oj 
czyzny może mieć powodzenie tylko 
pod warunkiem ścisłej przyjaźni z 
tymi narodami, które kroczą w 
pierwszych szeregach frontu świa­
towego obozu pokoju, z socjalistycz­
nym Związkiem Radzieckim i Pol­
ską Ludową. 

- Delegaci na zjazd Komunistycz 
nej Partii Niemiec przesyłają wam. 
a za Waszym pośrednictwem, całe­
mu narodowi polskiemu braterskie 
pozdrowienia. 

Umocnienie i rozwój nowej Pol­
ski, która pod Waszym kierowni­
ctwem osiągnęła duże sukcesy w 
budowie s.ccjalizmu, budzą w nas 

wielki podziw. 

Delegaci na zjazd KPD zdają so­
bie sprawę, że nierozerwalna przy­
jaźń między narodem polskim i 
niemieckim jest ważną przesłanką 
zapewnienia pokoju i szczęśliwej 
przyszłości obu narodów. 
Jednakże tego rodzaju rozwój Jlie 

odpowiada amerykańskim podżega­
czom wojennym. Idąc w ślady Hitle 
ra i pi"zyśpieszająe remilitaryzację 
Niemiec zachodnich, przekształcają 
oni nasz kraj w bazę wypadową dla 
napaści przeciwko naszym braciom 
\V Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej, przeciwko krajom demokra­
cj udowej t miłującemu pokój 
Związkowi Radzieckiemu. Propagan 
da przeciwko granicy pokoju na 
Odrze i Nysie odgrywa szczególną 
rolę w przygotowaniu agresji amery 
kańskiej. Dążąc do urzeczywistnie~ 

nia swych zbrodniczych planów, 
amerykańscy podżegacze wojenni i 
ich wierni pachołkowie Adenauer i 
Schumacher usiłują przy pomocy wy 
g1·:ywania µajniższych instynktów szo 
winistycznych, i podsycania nastro­
jów odwetowych zmobilizować lud­
ność Niemiec zachodnich, a zwłasz­
cza repartiantów, którzy świadomie 
są utrzymywani w nędzy, do nowej 
wojny przeciwko Polsce Ludowej i 
Związkowi Radzieckiemu. 

Delegaci na zjazd oświadczają je­
nomyślnie: granica na Odrze i Ny­
sie jest granicą pokoju między naro­
dem polskim ii niemieckim, na któ­
rej nietykalności opiera się przyjaźń 
obu narodów. Histeryczne wysiłki 
podżegaczy wojennych, którzy przy 
pomocy nagonki przeciwko Polsce 
Ludowo-Demokratycznej usiłują spa 
raliżować wolę pokoju ludności Nie 
mie~ zachodnich i nadużyć ~ej dla 
swy(:h nikczemnych planów agresji, 
staW}iaj;,i. przed n~mi,, komuni~tami, I 
wszjstkłml milUll\'OYDli pokoj słła-
lllj •zadanie rozpowszechnfania z 
jesztze więk-szą energią prawdy o 
pokojowej polityce Związku Radzlec 
kiego i znaczeniu ścisłej prŻy,jaźni 
narodu niemieckiego z narodem poi-

(Clą,' dalszy na stronie drugleJ) 

Oo:raz żywsze tętno życia kulturalnego Łodzi naipa.wa radośolą, 
wszystkich chyba jej mieszkańców. Nic więc dziwnego, ze oo dzień 
duże grupy przechodniów zatrzymują się koło terentu budoWY wspania­
łego gmachu Teatru Narodowego, śledząc z uwagą postępy prac. 

Sz-0zegóły dotyczące budowy tego pięk:negol obiektu znajdziecie w 
art. na str. In. 

Gigantyczny strajk w Barcelonie 
objawem pogłębiajqcego się oporu ludu hiszpańskiego , • 
przeciwko faszyzmowi w Hiszpanii 

ltZYl\f, 14,3, - zastępca sekretarza 1cneralnego Komunistycznej Partit Włoch triódiło: jest n.im :reaGroja narodJu na pdtli­
- Luigi Longo złożył oświadczenie· korespondentowi „Unity" w związku z wyda- tykę wojny, uprawianą przez Jmperta­
rzenlaml w Barcelonie. !izm amerykańSkl i jego pomoenlków w 
Olbrzymie społeczne i polityczne zna- ml całej ludności przeciwko wzrostowi różnych krajach. 

czenle wydaTZei\ w Bar·~el.onie ·· ~wl.ad- !l:o:n.tó 1- ut.rz3'oania, eo }r..'łł berjl'Ośred· Wprawdtl~ Hiszpania frankistowska 
qzył Longo - jest najzupełniej oczywiste. nią przyczyną tego ruchu oraz przeciwko nie jest jeszcze członkiem paktu atlanty 
Jak wYnika z donie.sień prasowych, mamy całej polityce ekonoml~zneJ l dyktaturze cklego - stwierdził dalej Longo - jed­
tu do czynienia nie tylko ze strajkiem Franco, co Jest og6lnopoUtyczną przy- nakże jest ona również wprzęgana do 
poszczególnych kategorii robotników, czyną tego ruchu. Nawet burżuazyjne agresywnego bloku amerykańskiego. 
lecz r6wnie2: z potężnymi demonstracja• agencje prasowe zmuszone l)yły stwler- Dlatego też uczestniey mauile~tacjl w 

·Adenauer mianował Adenauera 
dzić „prawdziwie polityczne znaczenie" Barcelonie są, Jeszc7Al jednym odd7.iialem 
tych wydarzeń oraz przyznać. że „sytua- olbrzymiej armil obrońców pokoju, kt6· 
cja jest dość powa:l:na". rzy na całym świecie walczą o to, by 

"ministrem spraw zagraniczny eh" 

Szerpkl i silny ruch ludowy tego ro- zadać klęskę podiegaczom \l[ojennym. 
dzaju co w Barcelonie byłby wydarze- Protest ludności Barcelony nie )est nie 
niem dużej wagi w każdym kraju kapi- spodzianltą. Opór narodu hiszpańskiego, 
talistycznym. Fakt, że nastąpił on w któremu w walce przeciwko dyktaturze 
Hiszpanii, gdzie szaleje bezlitosny terror reżimu tranldstowskiego przewodzi par• 
faszystowski, dowodzi iż sytuacja w tym t!a komunistyczna, nigdy nie ustał. Na po 

BERLIN, 14.3. - Agencja ADN do- „Ministerstwo spraw zagranicznych" tywnych żądań, których wykonanie ~a kraju jest jeszcze powatnlejsza niż wy- lach 1 w fabrykach, nawet w organiza­
nosi z Bonn, że szef tamtejszego rządu w Bonn powstaje na mocy przyrzecze zapewnić należyty przebieg amerykan- darzenia, o których donoszą dzienniki. cjach Falangi, jak to było u nas za cza­
mariouetkowego Adenauer mianował nia zachodnich mocarstw okupacyj- sk!ch przygotowali w«>Jennych w Niem- Związek między manłlestacjaml w Bar- sów Mussoliniego, w związkach zawodo­
się „ministrem spraw zagranicznych". nych w związku z dokonaną przed ty- cze'?h zachodnich. !\fe Cloy żąda mlanowl celonie a kryzysem systemu atlantyckie- wych 1 w tnnych organizae>jach ·maso­
Zakomunikował on tę decyzję na po- godniem tzw. „rewizją" statutu okupa cle: . ,o - ciągnął dalej Luigi Longo - ·Jest wych komuniści, a wraz z ntml najlept;i 
siedzeniu swego gabinetu. żadnej zbio cyjnego. Adenauer przyjął w zamian • 1) Pewne surowce kraJowe, znajdując~ oc.zywisty I bezsporny. Ruch ludowy w republikanie nie ł'rzerywall swej pracy 
rowcj uchwały w sprawie mianowania następujące trzy zobowiązania: się w ograniczonej Ilości, Jak równlez Barcelonie oraz wydarzenia, jakie roze- agitacyjnej t organizacyjnej. Wydarzenia 
Adenauera nie było. 1) uznanie i splata długów przedwo Importowane surowce strate,iczne - ma grały się w ostatnich miesiącach we Wło w Barcelonie są właśnie wynikiem te­
---------------- jennych oraz długów wynikających z ją być oddane do wyłącznej dyspozycji szech, Francji ! innych krajach bloku go gł~boklego pnywiązania komunistów 

dostaw mat"sballowskich _ łącznie z przemysłU zbrojeniowego. . atlantyckiego, którym zagraża najw1ęk- i najlepszych demokratów hiszpańsklcll 

W
"k procentami, 3) Ek!;J>ort wszystkich surowcow, p61fa· sze niebezpieczeństwo, mają wspólne do sprawy wolności i pokoju. I lor Z. Lebiedi8\V 2) właczeni d ki achodnio- brykatów 1 tabrykatów, ważnych dla prze 

niemieckiej d: p~:spo ar b ~·eń paktu myslu zbrojeniowego uczestników paktu 
opuścił Warszawę 

WARSZAWA (PAP). - 14 bm. o­
puścił Warszawę ambasador Związ­
ku. Sc;icjalistycznych Republik Ra­
dz1eck1ch Wiktor z Lebiediew. 
Odjeżdżającego ambasadora ZSRR 

żegnali sekretarz generalny MSZ 
ambasador Stefan Wierbłowski oraz 
dyrektor protokółu dyplomatyczne­
go MSZ - Henryk Birecki. 

Na lotnisku obecni byli również 
przedstawiciele korpusu dyploma­
tycznego oraz pracownicy ambasady 
ZSRR w Warszawie. -SA-man będzie 

„ambasadorem 11 Bonn 
· przy Watykanie 

BERLIN, 14.3. - Jak donosi z Bonn 
agencja ADN, Adenauer upatrzył już 
sobie kanydata na ambasadora przy 
w.atykanie. Jest nim „minister" spra~ 
wiedliwości i wyznań kraju Rheinland 
-Pfalz - dr Sues·terheru1, obecny czł<l 
n~k CDU, a dawniej członek formacji 
hitler~wskiej SA i pełnomocnik hitle· 
rowsk1ego urzędu bezpieczeństwa. 

Obniżka ceny Jal 
WARSZAWA - Z dniem 15 bm. 

cena jaj świeżych w handlu ospo· 

łecznionym obniżona została z 90 gro 
11zy za sztukę do 85 gr w okręgach 

konsumcyjnych i do 82 gr - w okrę 
„eh produkcyjnych. 

tł t kiego gramu z r J atlantyckiego - ma korzystać z prawa 
a an yc • pierwszeństwa. 

3) przyjęcie ponadio pewnych wa- 3) Zamówienia zachodnich mocarstw o­
runków, utrzymywanych w tajemni- kupacyjnych winny być uprzywllejowa-
cy, a dotyczących m. in. wystawienia ne. · 
zachodnio-niemieckiej armii najemnej. 4) z kredytów bankowych korzystać 

W „zrewidowanym" st~t~cie okupa- winny przede wszystkim przedsięblorst­
cyjnym ustalono, że „muuster spraw wa, które zostały włączone do przygo­
zagranicznych" w Bonn musi uzy~kać towań wojennych. 
zgodę wysokich komisarzy na naw1ąza 
nie stosunków dyplomatycznych lub 
konsularnych i na utworzenie przed­
stawicielstw handlowych w poszcze­
gólnych krajach zagranicznych. Osta­
teczna decyzja w sprawach polityki za 
granicznej zarezerwowana została 
przedstawicielom zachodnich mocarstw 

Pius Xll spieszy 
z pomocą gen. Franco 

okupacyjnych. 

RZYl\ł, 14.3. - Włoska prasa demokra­
tyczna zwraca uwagę na charakterystycz 
ne wystąpienie papieza Plusa XII tuż 

Jak donooi dalej agencja ADN, amen>- przed wydarzeniami w Barcelonie. Ostat­
kańskl wysoki komisarz Me Cloy posta- niej niedzieli pap!et zabrał głos pricd 
wił Adenauerowi szereg nowych ultyma mikrofonem rozgłośni watykańskiej, po-

Adenauer otrzymał 
nnilion naareh 

w podarku 
od ciętkiego przemysłu 
BERLIN, 14.3. - Jak donosi z Bonn 

agencja ADN, w kołach tamtejszych 
rozeszła się ostatnio wiadomość, że w 
styczniu br. Adenauer z okazji swej 
75-letniej rocznicy urodzin otrzymał 
czek na sumę miliona marek od ban­
kieta Pferdemengesa, który wręczył 
ten podarek Adenauerowi w imieniu 
ciężkiego przemysłu zachodnio-niemie 
cjciego. W zamian Adenauer zobowią­
zał tit do odpowiednich usług wza­
femnych. 

łączonej ze wszystkimi hlszpal1sklr.i.! sta• 
cJami radle>wyml. Odczytał on odezwę do 
robotników hiszpańskich, w kt6rej nawo 
Jywał do lojalno§ci wobec władzy fran· 
klstowsldej. 

W komentarzu do tego wystąpienl{l pa­
pieża „Avanti" pisze, :l:e widocznie W.aty 
kan był dobrze poinformowany o pogłę­
bianiu się przepa§c! między hiszpański­
mi masami ludowym! a papieraną prze­
zefl dyktaturą frankistowską. 

Również „Unita" wyraża opinię, :l:e o­
dezwa papieźa do robotnlltów hiszpań­

skich nie była rzeczą pnypa<lku. Stano­
wi ona jeszcze jeden dowód Istnienia w 
Rlszpanli silnego wzburzenia w obliczu 
katastr«>falnych skutków polltyld klery­
kalno-faszystowskiej. Wystąpienie boha· 
terskich robotników Barcelony było pto­
&estem przeciwko teJ polityce. 

Włoska klasa robotnicza manifestuje 
solidarność z robotnikami Barcelony 

RZYM, 14.3. - Na wieść o masowym 
wystąpieniu robotników Barcelony wło 
ska klasa robotnicza zamanifestowała 
swe braterskie uczucia dla uczestni­
ków strajku barcelońskiego oraz ·dla 
ludu pracującego całej Hiszpanii i Ka­
talonii. 

Na znak solidarności z robotnikami 
Barcelony odbyły się strajki w Tury-

nie, Mediolanie, Bolonii, Florencji i w 
innych miastach włoskich. 

W Rzymie odby~o się zebranie stu­
dentów o różnych zapatrywaniach po­
litycznych. Wezwali oni wszystkich 
swych kolegów i profesorów do wyra­
żenia solidamośd z walczącym ludem 
hiszpańskim. 

420 milio.nów zł 
na ren1ontq 11niesz ań 

WARSZAWA, 14. 3. Prezydium 
Rządu powzięło na posiedzeniu w 
dniu 10 bm. uchwałę w sprawie pia 
nu rozdziału środków funduszu go 
spodarki mieszkaniowej na rok bie 
zący. Ogółem na remonty kapitalne 
domów zamieszkałych przez lud­
ność pracującą przeznallzono na rb. 
420 mmonów zł. 

Plan Funduszu Gospodarki Miesz 
kaniowej przewiduje przeprowadze 
nie prac remontowych kosztem 360 
milionów zł w domach, zawiera­
cych łącznie 620 tys. izb mieszkal­
nych, zaś 60 milionów zł zostało wy 
dzielonych ze specjalnym przezna­
czeniem na remonty domów dotych 
c1.as n•ezami0s~kanych hądź z pcrwo 
du zniszczeń w wyniku działań wo­
jennych, bądź ze względu na nie­
wYkończenie ich przez właścicieli 

jako domów nieobjętych dotych­
Ci\as publ:iczną gospodarką lokala­
mi. 

Dzlęki wykorzystaniu kredytów 
w wysokości 60 milionów zł ludność 
pracująca większych skupisk ro­
botniczych uzys~a ponad i.200 no­
wych izb mieszkalnych. 
Najpoważniejsze kwoty na re­

mont domów dotychczas niezamiesz 
kanych przeznaczono dla ośrodków 
robotniczych na wybrzeżu i dla 
Warszawy. M.in. dla miast Szczeci­
na, Gdańska, Gdyni i Elbląga 
przyznano 13 milionów zł, co po­
zwoli na uzyskanie 1.500 nowvch 
izb mieszkalnych. Z przyznanyc11 na 
ten cel Warszawie 6 milionów zł 
przeprowadzone będą w wielu do­
mach mieszkalnych, oprócz we­
wnętrznych robót remontowych, re 
monty tynków zewnętrznych. 



tiar do y front walki o Pokój i Ian 
PONIŻEJ ZAMIESZCZAMY FRAGMENTY ARTYKUŁU SE­

KRETARZA KC PZPR EDWARDA OCHABA, KTÓRY UKAZAŁ 
SIĘ W N-rze 1(25) „NOWYCH DRÓG". 

chała wielką burżuazję, na poz~je 
antynarodowe. 

W naszej agitacji l propagandzie 
trzeba wyjaśnić nie tylko proces 
tworzenia się narodu socjalistyczne 
go, ale również stosunek do kułac­
twa, wyjaśniać głęboką różnicę po­
między treścią frontu narodowego w 
okresie poprzednim i w okresie obec 
nym. 

ciw rodzimej antynarododowej agen I agresywna polityka imperializmu 
turze togo impertl.ahlzmu. amerykańskiego i jego sat elitów, 

Wszystkie te fronty wyrastają z zbrodnicza polityk a, która zagraża 
wiary w wewnętrzne, narodowe, a:1- nie tylko Polsce, ale wszystkim na­
tyimperielistyczne siły pokoju i po- rodom miłującym pokój l wolność. 
stępu, a zarazem z głębokiej wiary Jeżeli chcemy w pełni wykorzy­
w niezwyciężoną siłę Związku Ra- stać oręż, jaki daje nam VI Plenum, 
dzieckiego, wodza Ś>viatowego anty- musimy z jeszcze wi ększym wysil­
imperialistycznego frontu walki o klem, uporem, systematycznością 

ll'eść frontu narodowego różni siQ dzi·ś 
jakościowo od treści frontu narodowego 

w okresie okupacji 
Równocześnie winniśmy wskazy­

wać na te cechy wspólne, które mi­
mo jakościowych różnić łączą dzi­
siejszy nas.z front na1rodowy z fron­
tem walki przeciw hitlerowskiemu 
okupantowi i z frontami narodowy­
mi organizowanymi we Francji i 
Włoszech, Anglii i w innych krajach 
zagrożonych przez agresywny impe 
rializm USA. 

pokój i wolność narodów. studiować dzieje naszego narodu, 
::: jego życia i dorobku kultttralnElgo, 

F!ront nacrodowy, który dZJiś budu­
jemy, zadania frontu narodowego, 
sformułowane na VI Plenum różnią 
się jakościowo od treści frontu na­
rodowego w okresie okupacji i bez­
pośrednio po przepędzeniu okupan­
ta. 

Naród nasz zmienił się w ciągu 
tych kilku lat. W walce klasowej 
likwidujemy klasy i warstwy paso­
żytnicze, stajemy się narodem socja 
listycznym, nowym narodem, jakie­
go nigdy przedtem nie było i nie 
mogło być w naszej 1000-letniej hi­
storii. 
Zmieniła się lt'untownie struktu­

ra socjalna na1S1Zego narodu. Byl1ś· 
my krajem rolniczym o słabo rozwi 
niętym przemyśle, byliśmy narodem 
w większości swej chłopskim: dziś 
zaś na skutek szybkiego rozwoju 
gospodarki socjalistycznej i szybkie 
go wuostu klasy robotniczej staliś­
my się krajem przemysłowo-rolni­
czym. 

Proletariat umocnił swą kierowni­
czą rolę w życiu narodu. Dzisiaj ta 
rola kierownicza klasy robotniczej 
i naszej partii stanowiącej awan­
gardt klasy robotnicz:ej jest bez­
sporna i daje nam nowe możliwoś• 
ci oddziaływania na najszersze ma„ 
sy. Pozwala nam ona również w no­
wym świetle przedstawiać masom 
nasze zadania klasoweL które są za­
razem zadaniami" ogómonarodowy­
mi. W warunkach władzy robotni-

czej ze szczególną jasnością wystę­
puje fakt, że klasowe interesy p.ro­
letariatu pokrywają się z historycz­
nymi interesami narodu. 

Tow. Bierut mówił, podsumowu­
j ąc dyskusję na VI Plenum, dlacze­
go właśnie teraz wysuwamy :tiasło 
frontu narodowego w walce o po­
kój i Plan 6-letni. 

Z analizy dokonanej przez tow. 
Bieruta wYnika, że stają przed na• 
ml nowe wielkie zadania ogólnona­
rodowe: zaostrzyła się groźba ze 
strony światowego imperializmu 
przede wszy:!;tkim ze strony imperia 
llzmu amerykańskiego. Imperializm 
ten przeprowadza remilitaryzacją 
Niemiec zachodnich, próbuje w 
swych planach rozpętania nowej 
wojny światowej oprzeć się na naj­
bardziej wrogich Polsce elementach 
junkierskich, wielkokapitalistyc-z­
nych 1 militarystycznych w Niem• 
czech zachodnich. Imperializm ten 
przygotowuje nową wojnę, szczuj14c 
szowinistów niemieckich przeciw 
naszym granicom zachodnim. Walka 
o pokój wysuwa się na czołowe miej 
sce wśród zadań stojących prted 
klasą robotniczą, przed masami pra 
cującymi, przed wszystkimi naro­
dami. Ze szozególnl!I siłą wysuwa 
się problem walki o pokój przed na 
rodem polskim, który jest jednym z 
głównych obiektów planowanej 
przez imperializm anglosaski gra­
bieży wojennej, 

Wszystkie te fronty organizowane 
są pod kierownictwem klasy robot­
niczej, opierają się na masach lu­
dowych i wyrastają na grunde ogól 
nonarodowych zadań obrony wolno­
ści, pokoju i niepodległości. 

Wszystkie te formy mobilizacji 
najszerszych mas były i są skierowa 
ne przeciw bnperiallzmowi, dziś 
przede wszystkim przeciw amery­
kańskiemu imperiaUnnowi l prze-

Tow. Bierut przestrzegał przed jego sławne walki wyzwoleńcze i je 
sprowadzeniem problemu frontu na- go wkład w międzynarodowe dzieło 
rodowego do pewnych zewnętrz- pokoju i postępu. 
nych form, do nowych zwrotów Szerze.i niż dotychczas winniśmy 
retorycznych, do nowej terminolo- popularyzować i oświetlić zarówno 
gii. Zrozumienie nowej treści frontu bohaterskie tradycje polskiej klasy 
narodowego winno wypływać z ana- robotniczej jak i najlepsze tradycje 
lizy zmian jakościowych zachodzą- polskiej nauki, kultury i sztuki, pal 
cych w naszym społeczeństwie, sk!ch humanistów i jakobinów, wiel 
zmian prowadzących do zanikania kich żołnierzy naszych powstań na­
w procesie walki klasowej starego rodowych i tylu wielkich b ojOIN"Ili­
burżuazyjnego narodu i powstawa- ków o wolność innych narodów. 
nia nowego socjalistycznego naro- Będziemy pogłębiać poczucie uza-
du. sadnionej dumy narodowej z faktu, 

Zrozumienie to winno wypływać z że Polska dała światu Kopernika 1 
analizy zmian zachodzących w sytu- Marię Curie-Skłodowską, Mick!ewi­
acji międzynarodowej, z analizy nie cza i Słowackiego, Chopina 1 Wita 
bezpieczeństwa, jakie przedstawia Stwosza, Kościuszkę i JarosłaW. 
dla najbardziej żywotnych intere- Dąbrowskiego, Dzierżyńskiego i Ró­
:96w narodu polsldeg,o zm-odnicza, żę Lqksemburg. 

Depesza Ziazdu KPD do Prezydenta Bieruta. 
Niech żyje Prezydent Rr.eczypospo­

litej Polskiej Bolesław Biemt! 
Niech żyje przyjaźń niemiedto~pol· 

ska, rę<Jtojmia pokoju r 87JCZęŚliwej pr.ey 
nłości naszych narol,fów! 

Niech zyJe potężny socjalistyczny 
Związek Radziecki! 

Niech żyje Towarzysz Stalin, oi:1ani­
zator i genialny wódz pot~nego1 i nie­
zwyciężonego obozu pokoju! 

Polska 
w 

na międzynarodowych targach 
Pradze, Utrechcie i Mediolanie · 

Front narodowy wyrasta z walki o Pokój 
przeciw podżegaczom wojennym 

Delegaci na zjazd Komunistycznej 
Pa:ttil Niemiec zobowiązują się nie 
szczędzić sił, aby wyjafoić ludności 
Niemiec zachodnich zgubDą politykę 
prreszłości, politykę mili1acyzmu pru­
skiego, politykę nagonki przeciwko na 
rodom i odwetu, która przyniosła na­
rodowi polskiemu niezlicrone ofiazy, a 
naro4owi niemieckiemu pogardę wszy­
stkich miłu!ących pokój ludzi. Tę zgub 
ną politykę kontynuuje obecnie z roz­
kazu imperialistów amerykańskich ma 

WARSZAWA, 14.3. W roku bież. w okresie wiosennym, poza targami 
w Lipsku, Polska weźmie udział w Międzynarodowych Targach w Pradze, 
w Utrechcie i Mediolanie. 

1ionetkowy rząd w Bonn. Wielkie za- Polski pawilon na Międzynarodo~ 
danie komunistów polega na demasko WJ"ch Targach w Pradze w okresie 20 
waniu zbrodniczych plnnów zwolenni- maj - 3 czerwie.a zajmi~ powierzchnie 
ków odwetu _ Adenauera i Schuma- ponad 1200 m kw. Pokazemy tam b?­
chera na wyzwoleniu mas 1 d h gaty asortyment towar6w, a m. .1:1· 

włókienniczych i skórzanych. Wiele 
miejsca zajmą cieszące się wielkim po 
wodzeniem za granicą wyroby naszego · 
przemysłu ludowego i artyttycznego. 

Front narodowy logli.eznie wyrasta. 
z walki, . jaką toczyliśmy i toczymy 
w Polsce przeciwko podżegaczom 
wojennym w obronie pokoju. W to­
ku walki o pokój udało się nam 
zmobilizować wielomilionowe masy 
i dotrzeć do grup i warstw mas 
pracujących, do których przedtem 
docieraliśmy słabo. Kampania zbie­
rania podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim, i Polski Kongres Obroń­
ców Pokoju i II $wiatowy Kongres 
Pokoju unaoczniły ogromną siłę mo 
bilizacyjną haseł walki w obronie po 
koju i wykazały nawet i;;ceptykom, 
że w toku tej walki rzeczywiście 
wyrasta potężny ogólnonarodowy 
front antyimperialistyczny. 
Mówiliśmy już przedtem, że o po-

kój walczy się nie tylko deklaracją, 
nie tylko przez składanie podpisów, 
nie tylko r>rzez wyrażanie i;wych 
uczuć, lect o pokój walczy się twór­
czą pracą umacniającą siłę gospo­
darczą i obronną ludowej ojczyzny, 
która jest ważnym ogniwem między 
narodowego frontu pokoju. pziś w 
obliczu sytuacji międzynarodQwej ze 
szczególną siłą podkreślamy, że nie 
można spełnić najbadziej podstawo­
wych obowiązków patriotycznych, 
nie można bronić pokoju i niepod­
ległości Polski bez codziennej, upor­
czywej pracy nad wypełnieniem 
Planu 6-letniego, plam.1 ojlromnego 
wzrostu siły gospodarczej i obronnej 
naszego narodu, a zara:nem zbudowa 
nia nadstaw socjalizmu w Polsce. 

' u owy~ eksponaty przemysłu węglowego, ,rQz-
spod ieh wpływu oraz na p~ze~onamu nego rodzaju obrabiarki i maszyny wł6 
~~h. mas o konieczności śc1~łe1 przy- kiennicze, wyroby przemysłu chtimicz­
Jazru. z narodem polskim. ścisła przy- nago - barwniki itp. Wielki ąaorty~ 
jam między narodem pol"kim · · - m<int WYJ.'-0bów tekstylnl'C'h, J>Af>ierni­
mieckhn jest ważnym czynnikiem w czyc.h oraz przemysłu szkl~rskie~o i ce 
światowym froncie pokoju, któi-y pod ram1~ego. Przezp.ysł spozrwczy ~:­
wodzą Związka Radzieckiego pokrzy- stawi ?agaty w-;.chlarz sw:i proclukci1, 
żuje plany impel"ialistów ame kań- a _m. m. wszel~1ego rodzaiu konserwy 

• • ;Y" mięsne, rybne i owocowe. 
~ki~h, dązących <kJ panowama nad Targi w Utrechcie (Holandia) odbę­
swxatem. dą się w okresie od 3-14.4. rb. Pawi­

Niech tyje naród polski budu' cy l~n polski zajmować będz~, po:vierzch-
od nie ' . Jll . mę około 600 m kw. Wystawione zo-

Na Targach w Mediolanie w okre­
sie 12.IV.-29.IV. rb. pawilon polski 
zajmować będzie powierzchnię ok. 
800 m kw. Pokażemy tam całkowity 
M!ortyment naszego przemysłu spożyw • 
czego i konserwowego. Wy?1tawnny rów­
nież artykuły przemysłu węglowego i 
chemicznego oraz maszyny, wyroby 
szklane i artykuły iprzemysłu ludowe­
go i artystycznego. 

We wszystkich naszych ekspozy­
cjach za granicą ze specjalnym naci­
skiem ipod!treślone będzie miejsce Pol­
ski w obozie pokoju. Dużo uwagi po­
święci się naszym wielkim inwesty­
cjom, ze specjalnym uwzględnieniem 

Front ·narodowy w walce o Pok6i i Plan 
6-letni staje się frontem walki o socjalizm 

z pow ze .~ ~ejalizm ~ kier~Wlll staną eksponaty !Przemysłu maszyno­
ctwe~ 1:?1skieJ ZiednoczoneJ Partii Rojwego, hutnictwa, przemysłu szklarskie 
botniczeJ. go o:raz bogaty asortyment wyrobów odbudowy Warszawy. • 

Przedstawiciele trzech mocarstw zachodnich 
slosujq laklykę wikłaniu prostych spraw 
by doprowudzić konlerencjq do impasu 

Front narodowy w walce o pokój 
i Plan 6-letni w treści swej staje się 
frontem walki o socjalizm. Dlaczego 
możliwe jest takie sformułowanie 
na!zych zadań, dlaczego możemy 
dz:lś twc:rzyć front narodowy w wal­
ce o socjalizm? Mo±emy tworzyć 
taki łront narodowy, ponieważ sta­
jemy się innym narodem niż byliś­
my w okresie okupacji czy bezpo• 
średnio po przepędzeniu .okupanta. 
W coraz szybszym tempie rozwija­
my się pod względem gospodar­
czym, kulturalnym i pol ycznym i 
stopniowo zamieniamy się w naród 
socjalistyczny. Nasze cele ogólno­
narodowe są dziś w swej istocie ce­
lami socjalistycznymi. 

Front OModowy opie!l"a się dzJiś na 
naj1zerszyeh polskich masach pra~ 
cuj14cych, a skierowany jest przeciw 
ko zewnętrznemu wrogowi - impe­
rializmowi, przeciwko obcym impe­
r!ali11tycznym agenturom. 

Front narodowy umacniamy i po­
głębiamy w warunkach óstrej walki 
klasowej z ostatnią klasą kapitali­
styczną - z kułactwem, które im­
perializm usiłuje wykorzystać jako 
swoją oporę. Baza frontu narodowe­
go rozszerzyła się, a nie zmniejszy­
ła. W poprzednim okresie powa±ną 
część ludzi pracy, zwłaszcza chło­
pów i inteligencji znajdowała się 
pod silnym wpływem Ideologii bur­
żua:tyjnej i drobnomieszczańskiej, 
pod ciśnieniem tradycji i orzyzwy· 
czajeń starego ustroju. Poważna 
część mas pracujących wahała się. 
Bynajmniej nie obejmowaliśmy bez 
reszty wszystkich ludzi pracy, na­
wet nie obejmowaliśmy bez reszty 
wszystkich robotników. Dzisiaj nasz 
wpływ polityczny rozszerzył się o­
gromnie, nasza zdolność mobilizacyj 
ria W?.rosła bez porównania szerzej, 
aniżeli to miało miejsce w okresie 
walki z okupantem i w pierwszych 
latach niepotiległości. Dzisiaj wysu-
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nięcie haseł frontu narodowego, ła­
miąc przegródki sekciarskie, które 
przecież ciążyły jeszcze na wielu 
naszych ogniwach, pozwala nam na 
taką mobilizację, na przyciągnięcie 
takich rezerw, jakich nigdy przed­
tem nie mieliśmy. Dzisiaj hasła PARYŻ, 14. 3. - Jak już donosi­
frontu narodowego oznacrtają bardM liśmy, na posiedzeniu poniedziałlto­
poważne rozszerzenie nMzej bazy, Wym zastępców min. spraw zagr. 
zwiększenie naszej siły ofensywnej, delegacja radziecka zgodził.a się na 
skierowanie tej siły przeciwko wro- przeredagowanie drugiego punktu 
gow1 imperialistycznemu, przeciwko radzieckiego projektu porządku 
agenturom tego wroga wewnątrz dziennego, opuszczając zeń część do­
kraju. Fron·t narodowy rozwijamy tyczącą przyśpieszenia zawarcia 
w warunkach walki przeciwko astat traktatu pokojowego z NJemcaz,ni i 
niej oporze klasowej imperializmu wycofania z Niemi~c wojsk okupa­
wewnątrz - kraju ~ przeciwko ku- cyjnych, W noweJ re~akcji punkt 
łaotwu. Nasza walka z imperializ· ten pokrywa się _treścią z .trzecim 
mem atnerykań&ko-hitlerowskim mu punkttm propozyc~i delegacji trzech 
si prowadzić do i'l:olacji kułactws i mocarst~ z~chodmch i ??a ~astepu­
wni,ęść rozkład w jego szeregi, wy-1 ce. br:zm1en!e: „przywr~ceme jed· 
ke.zujl\C, . te logika, rozwoju spycha nosci. Niemiec i zawar~!.a traktatu 
kułaotwo, tflk jak popil'zedniio spy· pokoJowego :1 Niemcarru • 

na 
Banda szpiegowska 
toldzie· anśiflskim 

przed sądena w Szczeci111le 
SZCZECIN, 14,3. Przed Wojsko­

wym Sądem Rejonowym w Szczeci· 
nie z.akończył snę proces przeciwko 
5-otobowej grupie szpiegów osltario· 
nych o współpracę z obe:Vm wywi.i,­
dem. Jak wykaiZ.ała rozprawa oskar­
żeni - byH pracownicy Szczedńskle­
go Oddziału DelegaJtury Rządu do 
spraw Wybrzeża, wykorzystując w 
zdJ:"adzieck.i sp0ó:1ób swe stanOWJiska 
służbowe, zbierali - stanowiące ta­
jemnicę państwową dane o odbudo· 
wie i rozbudOW!iie poa:tu szczecińskie 
Ro oraz przemysłu i orzeka~ywali je 
wicekonsul<>wi bry~ · ·~kiemu w Sze:i:e 
ciniie - Wa-ltersow!. 

Herszt szpiegów, wkedyrekt'Óll' · De-

lega:tury Rządu - BartoszYński ma· 
ją-c 17 lat już wsp{>łpra1c01Wał w 
OdGssie z anglosaskimi interwentam! 
walczącymi podówczas z władzą ra­
dziecką. Za czasów sanacyjnych pJ:"a­
cowaa w osławdooym II oddz'ale szt.a 
bu· generalnego („dwójka"). Za dola· 
ry otrzymywane od konsula Walter­
sa systematycznie przekazywał mu 
W!>.:!:ne wladom0ści gospod;;ircze. 

Sad ska7.ał 0€-k. osk. Bartosllyń­
skiego i Malwwieckiego n.a }(arę 
śmierci, csk. Drecką na karę doży· 
wotniego wiE:zienia, osk. Ugo·rnego 
na kar~ 15 fat wi~zienia ora,z osk. 
Wąsowicza na 4 lata więzienia. 

Na wtorkowym posiedzeniu przed 
stawicie! ZSRR Gromyko odpowia­
dając na przem6wienia Parodi'ego i 
Daviesa stwierdził, że przedstawicie 
le mocarstw zachodnich nie wyrazili 
konkretnie swego stosunku do tej 
nowej redakcji - nie uwzględniają­
cej tezy, które zdaniem przedstawi­
cieli trzech mocarstw zachodnich, u­
trudniały przyjęcie propozycji. ObeC 
nie przedstawiciele ci usiłują zna­
le:!:ć również w nowym tekście jak­
kieś nowe, rzekomo niemożliwe dla 
nich do przyjęcia sformułowania. 
Nawiązując do oświadczenia Pa­

rodi'ego, że w nowYrn tekście mo­
wa :iest o ziiwarciu traktatu pokojo­
wego, podczas gdy zdaniem delegata 
Francji należy mówić o przygotowa 
niu traktatu pokojowego, Gromyko 
stwierdził: sformułowanie radzieckie 
jest słuszniejsze, albowiem zawar­
cie traktatu pokojowego z Niemca­
mi zakłada samo przez się przygo­
towanie .tego aktu, podczas gdy przy 
gotowanie traktatu pokojowego z 
Niemcami nie zakłlłda koniecznie 
jego zawarcia, 

Gromyko przygwoździł oszczer-
cze. twierdzenie Parodi'ego jakoby 
polityka ZSRR była przyczyną ist­
niejącego w Europie zaniepokojenia. 
Obawy przed wojną - powiedział 
Gromyko - nie budzi w narodach 
pokojowa polityka ZSRR, który 
stoi na straży pokoju, który zabro­
nił u siebie propagandy wojennej i 
domaga się niezwłocznego przystą­
pienia do redukcji sił zbrojnych 
czterech mocarstw, lecz polityka 
pańtsw zachodnich. które montują 
agresywne bloki przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji ludowej. Praw-

dziwym źródłem obaw i zaniepoko­
jenia wśród narodów jest wyścig 
zbrojeń w kra~ach zachodnich, upra 
wiana prze:i: me polityka remiltary­
zacji Niemiec i rozpasana propagan­
da na rzecz nowej wojny. 

Gromyko wykazał bezpodstawność 
twierdzenia Daviesa, jakoby dele­
gacja radziecka domagała się rozpa­
trzenia kwestii niemieckiej w oder­
wani u od innych zagadnień. W trze­
cim punkcie propozycji radzieckich 
- powiedział Gromyko - mowa 
jest o polepszeniu sytuac,ii w Euro­
pie i o niezwłocznym przystj\pleniu 
do redukcji sił zbrojnych czterech 
mocarstw, co dowodzi, że delegacja 
ZSRR nie dąży bynajmniej do roz­
patrzenia kwestii niemieckiej w o­
derwaniu od innych zagadnień. 

Przedstawiciel USA - Jessup, o­
błudnie- zapewniał, że delegacja ame 
rykRńska pragnie osiągnąć porozu­
mienie w sprawie porządku dzien­
nego sesji rady ministrów spraw za­
granicznych. Wbrew tym zapewnie­
niom jednak bronił on nadal pierw­
szego punktu propozycji trzech mo­
carstw, jakkolwiek delegacja radzie­
cka wykazała już uprzednio w spo­
sób przekonujący, że jest on nicmoż 
liwy do przyjęcia. 

Jessup oświadczył, że uzgodnienie 
nowej redakcji nunktu drugiego pro 
pozycji radzieckich w sprawie przy­
wrócenia jedności Niemiec i zawar­
cia z nimi traktatu p0~,ojowego nie 
nąstręczy trudności. Dodał on jed­
nak niezwłocznie, że ostateczne u­
zgorlnienie-redakcji tego punktu win 
no być uzależnione od osiągnięcia 
porozumienia co do innych punktów 
porządku dziennego. 



Od modelu -do wspaniałego gmachu Poznali ~ię w ,d~iwnych 
. O ludziach budujących Teatr Narodowy w lodzi Ol(.ol1cz11osc1ach 

„Socjalistyczny teatr" - to socja-1 mówi ,- ukończyliśmy w r. ub. w 
Jłstyczne wychowanie społeczeń- stanie suro\vym część zasceniczną. 
stwa" - tak brzmi napis nad pięk- Obecnie wykonujemy wykopy pod 
ną, planszą umieszczoną obok budo- widownię. Jednocześnie przygotowu 

wieczór, od kiedy to pracować trzeba 
już przy świetle reflektorów. 

.„w niedzielę poszli oclwledzić Lacie-, wam wszystkiego najlepszego, bądfcle 
go. Długo stall w tłumie odwiedzających, szczęśliwi. 
nim dostali się do gmachu. Piotr rozglą-, Te utarte slowa brzmialy boleśnie I _bla 
dal się nerwowo. - Nie chcdalbym, żeby do. Ilus cisnęły się Izy do oczu. Chctała 

Wy Teatru Narodowego w Łodzi. 
Przed planszą gromadzą się bez 
~rzerwy przechodnie, którzy podzi­
iViają wspaniale wykonaną fotogra­
:ię imponującego modelu plastycz-
1ego gmachu teatru. Obok plansza, 
lrzedsta.wiająca przodowników pra­
:y budowy. 

Jest więc cały zespół cieśli Fran­
!iszka Rosiaka, który wykonał o.: 
;tatnio 158 proc. normy, są bryga­
iierzy: murarz J. Kubiak - 168 
Jroc. normy, transportowiec Cz. 
~imilak - 187 proc., zbrojarz T. lg­
taczak - 111 proc. i kopacz Gro­
!howski - 153 proc. normy. Wie­
·zyć się wprost nie chce, że bryga­
:la transportowa A. Nogali· przekro­
!zyła swą normę o 200 proc., a bry­
~ada ciesielska W. Cybula o 222 
~roc.! 

Gmach Teatru Naro­
dowego to dziś tylko 
przeniesiona na pa­
pier wizja inżyntern 
'architekta. Ale w nie 
daleklieJ przyszłości 
mnient się ona w rze 
czywlstość, która sta 
nie się dumą katd•J· 
go mieszkańca Lodzi 

Załoga stara się nie tylko o szyb 
kie i solidne wykonanie zaplanowa­
nych robót, ale jednocześnie o pota 
nienie kosztów produkcji. Duże o­
szczędności daje m. in. zastosowanie 
pomysłu racjonalizatorskiego W. Pła 
zy, który przystosował betoniarkę 
„Regulus" do płukania zanieczysz­
czonego żwiru. To usprawnienie da­
ło dotychczas 2,5 tys. zł oszczędno­
ści w nowej walucie. 

Już niedługo społeczeństwo łódz­
kie będzie mogło oglądać plastycz­
ny model z gipsu gmachu Teatru 
Narodowego, ten, który jest sfoto­
grafowany na planszy. Model znaj­
duje się jeszcze w tej chwili w War 

jemy szalunek pod betony i zbroje- szawie na wystawie współczesnej 
nie widowni. Przypuszczalnie pod architektury monumentalnej. Po 21a 
koniec miesiąca ukończymy wykopy kończeniu wystawy wróci o;n do Ło­
i natychmiast będziemy szalować. dzi, gdzie zostanie wystawiony na 
Już z początkiem kwietnia przystą- \widok publiczny. (Kas) 
pimy do betonowania. 

Na terenie budowy 
wre praca, Potężne 
kopaczki mechanicz­
ne przygotowują wy 
kop pod widownię 
Teatru Narodowego. 
zmechanizowana pra 
ca czyni szybktie po-

I 
ktoś z moich kolegów biurowych zoba­
C7.ył mnie tutaj. Trudno by ml było wy· 
tłumaczyć swoją obecność w tym miejscu 
- usprawiedliwiał się zakłopotany. 

Laci z wymuszonym uśmiechem spoj­
rzał na swego przyszłego szwagra... Przy 
glądali się sobie w milczeniu... Piotr pa 
trzył z miłym, serdecznym uśmiechem l 
Laciemu spodobał się ten zgrabny chło­
pak. •rylko wydawał mu się trochę ob-
cy ••• 

stępy. 
- Rzeczywiście, poznajemy się w dość 

dziwnych okolicznościach - powiedział 

Lacl cichym, smutnym głosem - ale wie : I rzę, te będziemy przyjaciółmi. Zyc~ę 

czymś pocieszyć brata i powiedziała: 
- Była 11 nas twoja narzeczona, prze• 

syła ucałowania i czeka na ciebie„. 
Siale to mówiła, chociaż nie widziała 

Icy od dawna; nadchodziły od niej jed;>· 
nie przelrnzy pieniężne, za które kupiła 
Laciemu nową koszul<: I dwa kilo Sło· 
niny. 

DLACZEGO POZNANIE Z PIOTREM 
NASTĄPIŁO W TAii DZIWNYCll OKO• 
l.ICZNOSCIACJi? 

- CO DZIAŁO SIĘ Z NARZECZONA, 
LACIEGO? 

- CZY LACI WYRWIE SIĘ WRESZCIE 
ZZA KltAT? 

Na te pytania znaj­
dziecie już niedługo od­
powiedź. 

GD Z I E? 
W nowej powieści 

»Dziennika« 

Nim nrzylecą Jaskółk'" 
iiilillil!lllllllllllllll!illmlll\llll!l!llllllllllllll\illlllllll1li:liii!i!!!!illlll\i1illl!lllillilliillliiilll\1Il 

p1ora utalentowanej 
autorki węgierskiej 

ANNY BALAZS 
W gablotce po prawej stronie ma 

lly w fotografii wszystkie etapy 
lrac na budowie w roku ub. Umie­
izczenie plansz obok placu budowy 
lWażać należy za bardzo dobry po­
llysł naszych władz miejskich. 

Wspaniałe wyniki pracy robotni­
ków w dużej mierze zależne są od 
stopnia zmechanizowania robót n~ 
budowie. A stopień ten jest tutaJ 
wyjątkowo wysoki. załoga dysponu­
je bowiem mechaniczną kopaczką, 
betoniarką, windami, maszynami do 
cięcia żelaza itp. Toteż robota idzie 
„jak po maśle". Od 6 rano do 9 

»Inżynierze - mam taki projekt. .. « 
Kierownik budowy W. Płaza za­

iowolony jest z tempa pracy swo­
•ej 75-osobowej załogi. 

Zgodnie z harmonogramem -

Współpraca robotników i inżynierów podsiawq 
unowocześnienia produkcji w ZPB im. Szymańskiego 

Dzięki lepszei organizacji pracy 
„ ... ZADANIE PRZEŚCIGNIĘCIA W NAJBLIŻSZYM CZASIE PO­

ZIOMU OSIĄGNIĘĆ NAUKOWYCH POZA GRANICAMI NASZE­
GO KRĄJU MOŻE BYC ROZWIĄZANE JEDYNIE PRZEZ ŚCISŁĄ 
I STAŁĄ WSPÓŁPRACĘ LUDZI NAUKI I PRODUKCJI. TWóR­
CZOSC UCZONEGO JEST BEZPŁODNA JESLI NIE SŁUŻY ONA 
INTERESOM SPOŁECZEŃSTWA, NIE JEST WZBOGACONA śMIA­
ŁYl\I[ POR,YWEM I DOŚWIADCZENIAMI MAS." 

Łódź wyprodukuie 
proc. więcej mat rialów budowlanych o 100 

Dostawa materiałów budowlanych nastręczała budownictwu łó­
dzkiemu w r. ub. wiele poważ nyc·h trudności. Zasadniczą przyczy­
ną niedociągnięć zaopatrzeni owych była wielotorowość w kiero­
waniu terenowYm przemysłem materiałów budowlanych, który 
pod}e.gał częściowo różnym ministerstwom, częściowo spółdziel­
czosci, a częściowo stanowił prywatne przedsiębiorstwa. 

Z Listu robotników, dzialaczy nauki i techniki Leningradu 
do Józefa Staiina. 

W gabinecie dyr. Przybyła zebrali I pracy a załoga po pierwszych pró­
się na kolejnej naradzie inżyniero- bach wprowadzania zmian z zapa­
wie Głównego Instytutu Włókiennic łem zaczęła pomagać. Wspólne na­
twa i przedstawiciele załogi przę- rady odbywają się co dwa tygodnie, 

Pozdrowienia 
od przedstawicieli 

bohaterskiego narodu 
Ba"\Y'ląca w Łod•zi pr!Zlej.azdean de•legacja 

11QreraińSk,a p;NleSŁała za l)XlŚl'ed.n1'ctwem 
.nzi~„ po:zid:rowJ•enlila pNrCującym 
CiOlbJ.etom naswgo mrtiaista. 

DRO<?lE KOBIETY _ POLKI! 
Jestescle w Pierwszej linii w walce o 

~udoWtl soc~allzmu w waszym kraju. 
llztc;ki waszeJ Zjedn~zonej Partid Robot­
ntrz~j staJyś~le _się awangardą. która bu· 
luje Jepsze zyc.ie . w Polsce. Pozdrawiam 
Was scrdecznte d zyczę Wam sukcesów w 
111asuj pracy. . . 

Muuster Finansów Korei 
COJ-CZAN.JK 

Wczoraj pisaliśmy o głębokiej zmianie 
treści 1 nazw obu łódzkich teatrów mu 
zycznych, jaka nastąpiła w konsekwen 
ej! ich połączenia. 
Dziś podajemy pokrótce interesujące 

bywalców teatralnych plany repertu­
arowe obu połączonych sce~. 

Otót najbliższą premierą, Jaką obda­
tzy nas Teatr Muzyczny (przyzwycza­
laJmy się już do nowej nazwy b. „Lut­
ni") będzie operetka Kalmana „czar­
dll.•zka" - grana jednak jeszcze me 
współcześnie. lecz z zachowaniem daw 
nego slylu. Pi:zewlduje się następnie 
wystawienie operetek: Ofenbacha ~ 
„Orfeusz w piekle" w opracowaniu K. 
l. Gałczyńskiego, M!lleckera - „Pales­
trant0 ...,.„ opracowaniu, reżyserii i insci-.~ 
rtlzacjl Leona Schillera, Lehara „Ewa" 
W opr, Gozdawy 1 Stępnia oraz Offei: 
bacha „Pięlrna Helena" w opracowaniu 
Juliana Tuwima. 

Teatr Mały (b. „Ose"), który będzie 
kładł szczególny nacisk na dostarcza­
nie widzom sztuk lub programów skła 
danych - rozrywk<owo-wychvwawczych, 
Około 15 kwietnia br. wystawi rewi.~ 

Sprawę zmieniła radykalnie u- dzalni ZPB im. Szymańskiego. Ich ale nie ma prawie dnia, ?:eby jakiś 
·chwała rządu w październiku ub. r. współpraca datuje się już od poło- inżynier nie siedział w fabryce, lub 
wyodrębniając terenowy przemysł wy grudnia ub. roku, 1vlaściwego któryś z robtników nie zjawił się w 
materiałów budowlanych i f)rzeka- sensu jednak nabrała dopiero ostcit- instytucie. 
zując go Radom Narodowym. nio. Bo nie od razu wspólne narady Na ostatniej naradzie szczególnie 

Pierwszym krokiem do realizacji były tak ożywione. Nie od razu po- żywo omawiano sprawę karty tech­
uchwały na naszym terenie było u- trafili ze sobą inżynier i robotnik nologicznej, karty odpadkowej i kar 
tworzenie w grudniu ub. r. przy Pre dyskutować tak żywo jak na tej ty maszyny . 
zydium Rady Narodowej w Łodzi choćby ostatniej naradzie. Karta technologiczna, to dokładny 
Oddziału terenowego przemysłu ma- Sama myśl wyjścia z murów In- opis nastawienia i regulowania ma-
teriałów budowlanych. stytutu nie spotkała się z entuzja- szyny przy danym asortymencie. W 

Dotychczas odd:tiał utworzył 3 no- stycznym przyjęciem jego pracowni- miarę zmian produkowanych arty­
.we dyrekcje przedsiębiorstw miej- ków. A widok starego, cóż tu dużo kułów majster dodaje nowe opisy a 
skich, skupiające zakłady betoniar- mówić, zaniedbanego parku maszy- po tym za miesiąc, dwa czy p6ł re­
skie, materiałów budowlanych og- nowego w ZPB im. Szymańskiego - ku, kiedy dostaje nowy asortyment, 
niotr~ałych izolacyjnych ora~ ce- bynajmniej nie dodał entuzjazmu zagląda do karty i posługując się od 
gielme. przedstawicielom GIW śledzącym powiednim opisem, od razu odpowie 
Oblicza się, że po zracjonalizowa- osiągnięcia techniki i marzącym o dnio reguluje maszynę i przystępuje 
niu pracy we wszystkich przejętych tym, by nasze fabryki wyposażyć do pracy. - Dla zebranych na na­
zakładach i po wykonaniu pewnych I w najnowocześniejsze urządzenia. radzie korzyści, jakie daje karta są 
inwestycji, ilość produkcji materia-I Robotnicy też początkowo niechęt- jasne, żeby jednak znała je cała za­
łów budowlanych w Łodzi podniesie nie patrzyli na „intruzów", przypa- łoga jeden z inżynierów zobowiązuje 
się w porównaniu z r. ub. o 100 proc. trujących ~_ię p~acy. i~h .i ma~zyn. się przeI?r?wadzać p~gada_nlti z r.o-

To pozwoli nowo powstałemu od- 1'.rudno d21s J?<>Wie?z1ec, lnedy i Jak botn~kam1 1 n~uczyc ich, Jak kartę 
działowi odpowiednio zaopatrzyć ~1ę to stało, ze obie strony ogarnął nalezy wypełnić. 
wszystkie łódzkie przedsiębiorstwa Jednak w pewnym momencie zapał A jaka to dobra rzecz - karta od 
budowlane w materiał niezbędny do d? pracy. Główny Instytut Włókien padkowa - wyjaśnia kolegom Mo­
wykonania planu na rok 1951. met.wa_ Postanowił w ZPB im. Szy- łysiak, majster salowy. - Notuje się 

mansk1ego w maksymalnym stopniu na niej odpadki z maszyny. Jeżeli 
(Kas) unowocześnić maszyny i organizację tych odpadków jest któregoś dnia 

A11nbitne pianą 
łódzkich teatrów muzycznych 

satyryczno-polityczną, do której teksty 
napisali Tuwim, GQłczynski, .Jurandot, 
Stępień, Prutkowski l inni. 

Teatr Mały zamierza następnie wY­
slawlć: współczesną sztukę pióra Gor­
czyckiej pt. „Wesoły pojedynek" (osnu 
tą na tle życia robotników wrocław­
sklego PaFaWag) oraz trawestację sztu 
ki Mirabeau „Woźny i minister". Wy 
stawione zostaną także: Fredry ,.l\lą:.i; 
I :i:ona", Lema l Husarskiego „Jacht 
?araclls" oraz po dokonaniu przeróbek 
„Millonowe jajko" Domańskiego. Na 
festiwal sztuk współczesnych Teatr Ma 
ty zgłosił „Sluby murarskie". 

Nie wiadomo, jak · dalec~ okaże się 
owocnym plon rozpisanego przez Mini 
sterstwo Kultury i sztuki konkursu na 
komedię. Wyniki tego konkursu staną 
się znane za dwa miesiące i być może 
dostarcz!\ naszym te~trom noW)'Ch rno-

żliwoścl repertuarowych. Bolączką na 
szych teatrów jest także brak telcstów 
do programów składanych. Teatry mu­
zyczńe liczą w tym w-ypadku na po­
moc literatów l poetów. 

Przy całkowitej zmianie oblicza Te· 
atru Muzycznego i Małego, nie obyło 
się też bez dużych zmian w poi11czo­
nym obecnie zespole aktorskim, chóral 
nym i baletowym. Dwa ostatnie zwłasz 
cża - to w całości nowe i rokujące naj 
lepsze nadzieje zespoły. Co do zespołu 
aktorskiego, to ten oparty został na naj 
lepszych i wypróbowanych artystacJi, 
zatrudnionych dotychczas w tych te­
atrach i uzupełniony „zastrzykiem" 
świezych i wybitnych sił. Wśród nowo 
zaangażowanych alctorów znaleźli się: 

B. Artemska, J. Andrzejewska, .T. Bu­
kojemska, E. Wosińslca i .r. Piaskow­
ska - a z mężczyzn: T. Cygler (reży_. 

ser), E. Wajda, .T. Kulczycki 1 :r. Ko­
morowski. 

Do zespołu baletowego rn. ln. zaanga 
żowano tancerki: J. Koszełkównę, z. 
Kuleszankę, B. Lelenlowską oraz jedne 
go z najlepszych w kraju tancerzy 
Edmunda Nowaka z baletu Domu Woj 
Ska pol.;kiegio. 

Zjednoczone sceny Teatrów Muzyczne 
go 1 Małego zapewn!ly sobie ponadto 
współudział reżyserów, jak: Warneckie 
go, Merunowlcza, Krzemińskiego 1 Ko· 
rzeniowskiego-sawana. Oczywiście gdy 
z&jdzie potrzeba - w roli reżysera znaj 
dzle się czasem i dyr. Kazimierz Paw­
łowski. 

Jak się dowiadujemy, wkrótce przy 
połączonych scenach powstanie jako 
czynnil~ opiniodawczy - Rada Arty­
styczna, a przy jednej z nich studio 
choreograficzne-wokalne. 
Wszy~tko wskazuje na to, że teatry 

Muzyczny i Mały, zawdzięczając zacho· 
dzącym w nich przemianom uczynią dal 
szy krok naprzód na drodze upowszech 
nienia kultury teatralne.I wśród robot 
niciy_cll mas Lodzi. (zn) 

więcej, to zaraz wiadomo, że maszy 
nie coś dolega, gdzieś powstał r~e­
widoczny defekt. Można go wtedy 
usunąć i nie dopuścić do poważne­
go uszkodzenia. Co dwie głowy, to 
nie jedna - ko11.czy Mołysiak - na­
sza praktyka i wasza nauka polączo 
ne razem, dadzą dopiero dobre wy­
niki w pracy. 
Zabierał po tym głos i mech:inik 

Kowalczyk dopominaj_ąc się, by jak 
najprędzej były gotowe karty ma­
szyn. Na takiej karcie wypisane bę­
dą wszystkie części wymienne da­
nej maszyny. Jak trzeba będzie wy­
konać remont to majster tylko pod­
kreśli , jakie części trzeba zmienić. 

- A my już wcześniej będziemy 
mogli przygotować sobie potrzebne 
części - mówi Kowalczyk - no i za 
planować sobie, którą maszynę naj­
pierw remontować. 

- To jeszcze nie wszystko - . do­
daje dyr. Wende z GIW - dzięki 
tym kartom będziemy się lepiej o­
rientować w jakim stanie jest ma­
szyna 1 co w niej można jeszcze u-
lepszyć. , 

Jest jeszcze dużo spraw do omo­
wienia - choćby laboratorium, któ­
re już w tym tygodniu uruchomio­
ne zostaje przy przędzalni. 

Narada l~ończy się, ale jeszcze two 
rzq się grupki rozprawiających ze 
sobą zawzięcie inżynierów i robot­
ników. 

- Inżynierze, ja mam taki pro­
jekt... - dobiega z daleka głos Mo­
łysiaka. I rozpoczyna się ożywiona 
rozmowa ·z inż. Mindbergiem, roz­
mowa, której wynikiem być może 
stanie się jeszcze jedno ulepszenie 
w pracy przędzalni. 

Nagrody za prace 
łódzkich plastyków 

Fra.ce, wykonane przez łódzkich 
plaistyków, które Łódź oglądała na 
VI Dorocznej Wystawie Prac Czlon­
ków ZPAP, zostały przejrzane i oce.­
nione przez Kom.faję do spraw na­
giród i 21akupu prac plastycznych, po­
wołaną przez Prezydium R. N. m. 
Łodzi. 

Komisja ta postanowiła nagrodz.ić: 
Wołosewicza Wacława - za rzeź· 

bę pt. „Ga.ri1carz" , 
Łubniewtlcza Albina - za obra0 

pt. „Młocka W PGR" 
Wegnera Stefana - za obraz pt. 

,.Budowa fundamentów Teatru Na­
rodowego w Łod.zń" 

Tyrowicza Ludwika - za drzewo< 
ryt pt. ,.Dokerzy francuscy" 

Mazurczyk Elwirrę - za rzeźbę 
pt. „RzeźlYiarz prrzy pracy'• 

Roman.a Tadeusza - za obraz pt. 
„Nocna szychta". 

Ponadto Komisja wytypovra!a sze­
reg pwc do zakupu ri wyróżnienia. 
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W wędrówce po „wsiach" Wielkiej Łodzi 

firabit!ni~c 10bił śpi ... 
O kłopotach palaczy, beztroskiej gospodarce SCh, 
błocie na ul. Wici i projektach którymi powinna 

zainteresować się łódzka Rada Narodowa 
Kiedy wysiądziemy z aleksandrow­

i!ikiego tramwaju w Teofilowie to na 
południe od tej osady znajdzlemy o 
pares&?t metrów dalej pierwsze zabudo 
wania Grabieńca. Grabieniec jest 
, 1wsią". Pomimo bowiem przynależnoś 
ci do Wielkiej Lodzi, os;:ida ta ma cha 
rakter wiejski. 

stawić jedynie pomieszczenie, gdzie 
gdzie mieści się świetlica, reszta bo­
wiem i tak nie jest przez nią wykorzy 
stana. 

' 

Jednak i szkoła ma swoje bolączki. 
W gmachu szkolnym mieszkają pry­
watni lokatorzy, a trzeba dać im inne 
mieszkania, bowiem przeszkadzają w 
normalnej nauce szkolnej. Nauka w 
szkole odbywa się z powodu ciasnoty 
na 2 zmiany, dzieci więc ze z.miany po 
południowej wracają wi_eczorem do do 
mu po ciemku, grzęznąc na dodatek w 
błocie. 

Dlatego też ul. Wici, która jest prze 
cież pryncypalną ulicą Grabieńca i jest 
zelektryfikowana, należałoby w pew­
nych odstępach oświetlić a także wy­
szlakować. 

Kiedy te wszystkie bolączki zostaną 
zlikwidowane Grabieniec przestanie 
być „zapomnianą wsią" a poczuje się 
naprawdę częścią Wi.dkiej Łodzii. 

<;>er. 

Szychtę 
Nareszcie Zarząd Nieruchomości 

przystqpii do remontu naszego do­
mu. Wyprowadziłam się z rodziną 
do sąsiadów, którzy z kotei - po 
remoncie - mieli sprowadzić się do 
nas, by można bylo wykonać na­
prawę ich mieszkania. 

Najgroźniejszą byla rysa na scia 
nie tuż nad piecem. Pokazałam ją 
majstrowi. 

- Zrobi się net glanc, szanowna 
obywatelko. Będzie jak nowe. Zdej 
miemy tylko górną szychtę kafe­
lek. I rzeczywiście, ścianę napra­
wili. Wygląda jak nowa, tytko zdję 
tej szychty ka.felek nie zafożuti i 
nad piecem z pokoju do kuchni po­
została szczelina. 

- Obywateiu majstrze, .ialc to? 
Tak chcecie zostawić? 

- A cóż obywatelka myśii, że 
jestem zdunem ,tu trzeba poprosić 
zduna prywatnie, to założy szychtę 
kafli i dziury nie będzie. Zresztą 
remont pieca nie jest przewidziany 
w kosztorysie. 

Co mialam zrobić, we«mJalam zdu 
na. Obejrzal piec i zacząl: 

- Zcobi się. Zalożymy szych.tę 

za dużo 
kafelek, aie trzeba zdjąć szychtt 
cegielek, bo nie zmieścimy kafli. 

- No to znowu będzie dziura w 
ścianie - zauważyłam. 

- Nic nie szkodzi. Mam kolegę 
murarza - wykonuje remonty dla 
Zarządu Nieruchomości- - przyj­
dzie po fajerancie, prywatnie zala­
ta dziurę i będzie jak nowe. Prze. 
cież ja nie jestem murarzem. 
Obawiając się, by tak w-:;iieskoń­

czoność nie zdejmowali i nakłada­
li szycht - to cegielek, to kafelek, 
zrezygnowalam z zalatania dziury. 
Wydaje mi się jednak, że muszę 
zostać, albo kobietą murarzem, al­
bo zdunem, a nie chcialabym rzu· 
cać pracy prządki. Chyba, że re­
montem zainteresuje się Zarząd 
Nienichomości. Wówczas będę mo­
gla pozostać w swoim zawodzie ł 
zamiast uczyć się nowego fachu, 
nadat będę przekraczala normy w 
fabryce. 

(Wd) 

PS. Remont w opisany powyżej 
sposób jest przeprowadzony u ob. 
Heleny Skowrońskiej w domu prz.y 
ul. Kilińskiego 94. 

- 2.~40.000 zł oszczednośći 
' 

Zanim przybyłem do Grabieńca, wy 
paliłem ostatniego papierosa. Należało 
więc poszukać sklepu. Daremne to jed 
nad były trudy ... W dużym ciągnącym 
się na przestrzeni kilku kilometrów 
Grabieńcu nie ma ani jednego sklepu. 
Co wobec tego robi „Samopomoc Chłop 
ska"? Wprawdzie koło „Samopomocy" 
istnieje w osadzie, jednak przejawy je 
go działalności są bardzo nikłe. Kiedyś 
tam założono sklep, który wkrótce 
„zbankrutował ', ponieważ dostać mo­
Żl'la było w nim.„ jedynie cukierki. 
Poza tym, czasem jakaś zbiórka, jakieś 
przeprowadzone zebranie - oto plon 
działalności koła „Samopomocy Chłop 
skiej". Przy tym zebrania te od kilku 
tygodni rzadko się udają. Parokrotnie 
bowiem ogłaszane zebrania na któ­
rych miała być wygłoszona prelekcja 
przedstawiciela Zarz. Grodzkiego „S. 
Chł." nie odbyły się z powodu nie 

Przy tym projekt założenia tu pre­
wentorium dla dzieci łódzkich robotni 
ków wydaje się praktyczniejszy od 
przedszkola. Jest tu czyste, zdrowe po 
wietrze, przy budynku duży ogród i 
miejsce na ewentualne dobudowanie 
jeszcze jednego budynku. Warto, aby 
nad projektem zastanowiła się Rada 
Narodowa w Łodzi. 

339. pomysłów 
oto dorobek racjonalizatorów przemysłu iedwabniczo-galanłeryjnego 

Obok wyżej wymienionego budynku 
znajduje się dwuizbowy domek, w ktb 
rym - w jednej izbie urzęduje prowa 
dzący meldunki, a drugą zajął jakiś 
„nieproszony" lokator bez decyzji miesz 
kaniowej. A lokal nadawałby się na 
zlewnię mleka, której Grabieniec od.-

przybycia przedstawiciela. A skutki ta czuwa brak. 
kiego, lek:-eważenia nie dają .n~ siebie Spółdzielnię „Samopomocy" można 
c_zekac. Kiedy byłem w Grab1enc~, tra by otworzyć w położonym centralnie 
f1łem na odczyt o chorobach zakaznych budynku przy ul. Wici 56. Należy tyl 
na którym obecne były ... aż 4 osoby. ko dać mieszkania zastępcze mieszka-

Praca kulturalna w osadzie nie istnie jacym lokatorom, którzy nie są zwią­
je. Wszelkie próby rozbijają się zresztą zini z ziemią. 
o brak świct.li9y. Jest wprawdzie świe . , 
tlica koła „S. Chł." i tu też odbywąją Oso~n~ nalezy p~trakto_wac spraw:ę W przemyśle jedwabniczo-,galante~ 

ryjnym ruch racjonalizatorski rozwi­
ja się coraz pomyślniej. Poświęca mu 
się bowiem bardzo wiele uwagi, ota-

oto Jedna Jl ekspo­
natów usprawniona 

pnewijarka -
„Hacoba" 

czając opieką o;ganizacji Z<l!kłado­
wych i kierownictwa fabryki. Prze­
prowadza się także skuteczną akcję, 
propagującą znaczenie ruchu racłona-

lizatorskiego dla przedter.ininowego 
wykonania Planu 6-letniego. 

Ruch r~cjonalizatorski i nowatorski 
w przemyśle jedwabniczym ma jui 
za sobą dwuletnią tradycję i poważne 
osiągnięcia. Wystarczy podać ilośĆ 
zgłoszonych w tym czasie pomysłów 
i globalną wartość uzyskanych oszczęd 
naści, by ocenić znaczenie jego i do­
niosłość. 

W 1949 roku - w okresie począl 
kowym rozwoju tego ruchu w pr-M!' 
myśle jedwabniczym - zgłoswnO 
102 pomysły i·acjoualizatorskie. l.o 
przyniosło 25 mil. zł oszczędności, I 
w roku następnym zgłoszon~ 237 pO 
mysłów, co dało ponad 53 mil. ~ 
oszczędności (w starnj walucie). 

się wszelkie zebrania, trudno jednak mło~z1,ezy. Młodz!ez tuteJSZa pragme 
wyobrazić sobie stałą pracę kulturalną nalezec do Z1?' l Ludowego Zespołu 
w tej zdewastowanej, nieogrzewanej i Sportowego! ~~estet~.„ k~o „Sam~po­
nieoświetlonej sali o wybitych oknach. cy .C!'ł?pskie~ pod!ęło ~11: zo:g'.3-111zo­
Trzeba tu przeprowadzić kapitalny re- wac l J~dno 1 d:ug;ie, mmęło JUZ .jed­
mont, a fundusze na pewno znalazłyby nak pół roku i rue dokonano mcze­
się w Zarz. Grndz. „S. Chł." gdyby ko go. 

Nie 

Do grupy najaktywniejszych racjo• 
nalizatorów nąleży zaliczyć: Józefl, 
Popielarczyka - odznaczonego złotl 
odznaką przodownika pracy i Stefan> 
Wilczyńskiego z Północ. Łódzkich Za' 
kładów Przem. Jedwah., Stefana Ge!'' 
!'era z Kalisza, Tadeusza Krowickie' 

Zapom.IDBJ.IDY O przemeldOWID-IU l Aleksandra Ti-zaskacza "L Doln 
śląska, Janusza Hermuta z PołudP 

mu. Zwi:ia.ca silę uwia.gę na k.oniecznooć Łódzkich Zakł. Przem. Jedwabniczeg I 

ściisłego pTZestrzegania wyznaC2.onych ter- Stanisława 'Varcholińskiego z CZPJ 
ło grabienieckie usilnie się o nie sta- „Jasny punkt" Grabieńca to szkoła 
tało. podstawowa. Tu zorganizowano kurs 

dla analfabetów. W Grabieńcu jest ich 
szesnastu i wszyscy nauczą się pisać i 
czytać już do kwietnia. 

Mi•es2lkań,cy Lod2.ii. powmrui !Pamiętać, że 
<llba siprawine-go li term.iino\Wl!'O px.remeldo­
wiantia m>esJ..kańeów oraz wYda>nia koa.rt 
melCLu1nk01Wych osóbom powyżej lat 16, 
na•leży się zglasrać z p<>siadanyml doku­
mentami do prowadzących meldunki w 
termtnach <>kreślonych dla każdego do-

Dlaczego młodzież nie interesuje 
Blokowych 

Budynek, w którym mieści się ta 
świetlica - przy ul. Wici 45, jest w 
Qgóle źle wykorzystany. Obok świetli­
cy jest ogromna zrujnowana sala, nie 
wykorzystany pokoik, długi korytarz 
w którym od 1945 r. leiy ponad tysiąc 
cegieł bez użytku. (!!) Drugą połowę 
domu zajmują 2 lokatorzy. Przy czym 
jeden z nich - Teresa Białas jest właś 
ciwie „martwą duszą", nie mieszka 
ona bowiem w Grabieńcu, a jedynie 
od czasu do czasu składa tu „wizyty". 
Gdyby dać drugiemu lokatorowi 
Gostkowskiemu inne mieszkanie, w ca 
łym budynku możnaby urządzić pre­
wentorium dla dzieci lub przedszkole. 
„Samopomocy Chłopskiej" należy pozo 

pracq w Komitetach 
Na 565 wyborców bloku nr 519 na ae· 

branle wYb<>rcze w nleddelę przybyły 92 

osoby. - Gd1;;1e reszta? - pytali H zdzi 
wientem przybyli. Reszta to ludzie, kt6· 
rzy nie zdają 1o<>bte aprawy z don105l:o~cl 
zaldlań komd.tetów blok>OWych. 

- Zapewnl81'- was, śe włdnie ci dzH 
nle1>becnl najwięcej będą narzekać a 
najmniej robić, gdy w przys:i;łoścl w Ich 
domu potrzebny będzie remont, zepsuje 
się $wlatło lub szwankować bęćlzle do· 
•tawa wody - atwlerdz!ł pełnomocnik 
DRN Łódt-Północ - Jakub-Owski. 

Poonim-o to wybory p~ i>pr&W­

nle. W treściwYm referacie pełnomocnik 
zapoznał zebranych z :udaniami l roll! 
komitetów blokowYCh. 

Konkretne zadanie dla przyszłego ko· 
mitetu blokowego wytyczył w dyskusji 

ob. :Kaufman. Oto przy ul. i'ranclsz­
katl.skleJ 17/19 na miejscu gdzle niegdyś 
stały domy, 11 ddś jeat tylk<> trochę gru 
ztl, naldy zrobll! zieleniec dla dzieci. 
Niech bawi11 sill one na 1łońeu. Wśród 
burzy okłask6w wsp6lpracę k<>blet przy 
realizacji tego projektu zadeklarowała 

ob. szymatl.ska. 
Wybory do komitetów blokowych do­

biegają końca. W głównej miern wcho­
dzą do nich robotnicy, któ.rz:y stanowią 
63 proc. wybranych. Na zebraniach wy­
borczych uderza Jednak brak młodzieży. 
A dom Jest przecież dla wszystkich -
młodych i starszych i dlatego vr.w;yscy 
muaz11 dbać o niego. A szczególnie mło­
dziet zrzeszona, która powinna dawać 
przyl~ład kolegom. 

m~nów. oraz Jerzego Pawlaka z Milanówka. 
Osoby, któve słę uro<iz,ily lub zawm-1;; Z osiągnięciami ruchu racjonalizatd 

małżel'1stwo w Łodzi, jeżeli nie 1POOirac1ają skiego w przemyśle J"edwabniczvm rr# 
odoow>i!e<lnich d0>kuiment-6w met1·yka'lirlYCh , 
,p0>win:ny jectynve pod!ać po:owa<l.zącennu my możność zapoznania się na wysta' 
:mddtUlfllki dane oso•bcwe o•raiz mletsce d wie pomysłów racjonalizatorskich, zd 
datę spo<rządzeJ1Jia aiktu sfanu cywi'l:n„go . ganizowanej przez pracowników CZ 
'Do samo dotyczy O<S·ób, lctóre sądawni•e JG ' ~1 st~lily. tre>ść aktu s~3JI1Ju cyw!J•nego. w lokalu swietlicy Zakładów im 
zwn.,..1ca·~ się ,po rner'Ylkl do UNędów Lenartowskiego. I 
Sltanu cywtlrrn;ego w Ł<>dz;l jest w tyic'h Wystawa zorganizowana została spl 
pr.zyp>Wikaeh 2.byteczme. sobem gospodarczym z uwzględnie 

Oooby, !które silę u:xio<la:lJ!y 1ub uww:ły • d 1 1 • h d • 
m.altżeńfJtwo poza ŁOOz.lą, je-żeli niiie ~o- mem a eito posumętyc oszczę nos 
sla.dsją od>pow:leclniich dokumentów me- c~. De-koracja sali pod względem gra 
trytkia·Lnych, mogą slę zgi'osiić dJO ur.zędu flcznym wykonana bardzo starannie. 
EWlldienicJi I.Judnoośe>i (Al. K~c.J>uS"ki 19>· Wystawione tu krosno, z zainstalo 
który dokumenty WYl(l!obęrur;Le drogą k<>-
!11~ond!encyjiną. Br&'<: d<l!k!umen•t.ów me· wanym pomysłem racjonalizatorsk' 
trylltaJnych rue ataon'C>Wl prze&<Ol«>dY d:> o- urządzeniem przeciwzaclągo~-ytl 
tnz.ymal!lia ikM'Vy m„lJd,u>nmwe;l. Jeożeli o- osnów, lśniące metaliczną bielą i zl 
bywaitel z.ooow<ązuj-e się zl:o.żyć Je w ter- lenią farby, odr~montowane zostało 
m!nle do 2 mieB>ięcy. -

zwraca 5\lię rówinoc2leśnlie uwagę Ul• bezużytecznego niemal szmelcu i p 
kładów pney, 12 ol.H>W''l''"'ne są do wy- zakończeniu wystawy przekazane zo 
d•uwenLa bez żad•nej zwlo>ki osowm ;pra- stanie do jednego z zakładów 
cuj<rCYin wmtrue w cms•e 'Pl"<,e!rnet(lowa-1 D kł · . 
n1ha mśWll>a•clC>ZJeruha pracy. z,aiświad>czen:ie O adny , przegląd '_VYS~~w1onyc 
p-0wil•l!lll0 zaw}eir<tć: t>ai21wę i aittres .vaikła- tu eksponatow pozwala zyw1c przek 
du p1,..,cy, imię i nazw1s1k~ pra•oownUka, -n.anie, że ruch racjonalizatorski wa 
i m!lę oj-ca, adres p:raoow~uka, dMę uro- kim nurtem obejmie coraz więks 
dzenila, mwód i stanO>Wic'liko w zaw~·c1Z•e, "k' 
pcxJ;tyJs i p;ec:LęĆ mlk:ladu onarL w:zmiank.e. grup)'. pracown! ow przemysłu jed 
że m,ś-wj,adczenllle wyua\)e się drla . z_1:0ze- "".abmczego, ktorych pomysły oddaj 
ni~ prowa<l.ząicemu meM·unl<>l. T<>il<'l'""~taza- rueocenione usługi wszystkim to·yarz 
św1a,a,c:zerua PO'Wmn1y wydawać za,k dy · , 
noukowe, :Lz.ba rneml-eśln;eza, xrzeszenie szom pracy, a wielkie oszczędności ; 
k,UJPj,ec!lci>e.il<!>. korzyści gospodarce narodowej. n: 

MIKOŁAJ KOROLJEW cs2> 

NA RINfilJ 

krótki, że nie ma o czym opowiadać. Podniecony zwycięstwem 
moich kolegów, występujących przede mną poczułem, że siły 
zwiększyły mi się dziesięciokrotnie. Powodem tego był również 
fakt, że obecne międzynarodowe spotkanie odbywało się na 
ojczystej ziemi. Walkę postanowiłem skończyć przez nokaut. 

wał do tej walki Wiktor Michajłow? Walczy ostrożnie, umiejęt 
nie maskując swoje zamiary. Jeśli w poprzedniej walce do' 
~zybko ~y~ryłem jego nowe tricki, to teraz bez względu na t 
ze umyslme zaniedbywałem obronę Michajłow nie chciał si 
złapać na moje „haczyki". 

W czwartej rundzie zrobiłem nieudane doświadczenie, pró­
bując wyśledzić jak Michajłow wyprowadza swój cios z dołu. 
Sprawdziłem to, ale przez badanie o mało nie przegrałem przez 
k. o. W szóstej, ostatniej rundzie walkę przerwano na skutek 
pęknięcia skóry na czole Michajłowa, które powstało nie z mo­
jej winy. 

Ze względu na to, że w pierwszych pięciu rundach miałem 
przewagę na punkty, zwycięstwo zostało przyzna~e mnie. Udało 
mi się zwyciężyć przeciwnika za pomocą większej ruchliwości, 
zaskakującym -atakiem. Tytuł absolutnego mistrza ZSRR w 
boksie pozostał przy mnie. 

SPOTKANIE Z BOKSERAMI FRANCJI 

W grudniu przybyła do Moskwy na mecz z radzieckimi bok­
serami reprezentacja Francji. Radziecki boks reprezentowali w 
tym odpowiedzialnym międzynarodowym spotkaniu - mistrzo­
wie kraju. 

Spot.kanie z silną drużyną Francji było dobrym sprawdzia­
nem umiejętności naszych bokserów. Z honorem wy!zli radziec­
cy bokserzy z tak poważnej próby. 

7:1 taki był wynik spotkania. 
Moja walka z „cięikim" Lesage miP.la krótki przebieg. Tak 

ł DZIENNIK WDZKI nr 74 (Z054) 

ZWYCIĘSTWO WETERANA RINGU 

W 1939 r. my, sportowcy - komsomołcy Spartaka postano: 
wiliśmy zdobyć jeszcze jedną sportową specjalność - otrzymac 
stopiei'1 pilota. 

W całym kraju rozległo się bojowe hasło Komsomołu: „Kom­
somolec do samolotu". Tysiące młodzieży obojga płci zgłosiło 
się do aeroklubów i szkół lotniczych. 

Uczyliśmy się z zapałem w szkole lotniczej pod Moskwą. Zawód 
lotnika, wsławiony przez bohaterów, V?"alerego Czkałowa, Mi­
chajła Groniowa, Polinę 'Osipenko, Marinę Raskową, oczarował 
nas zupełnie. Któż z nas, z młodzieży nie marzył o tym, żeby 
choć na chwilę, choć trnchę, być podobnym do Czkałowa.„ 

Ucząc się w szkole lotniczej, jednocześnie przygotowywałem 
się do trzeciego meczu z Michajłowem. Spotkanie miało miejsce 
18 września 1939 roku. 

Walka odbywała się w dzień. Ring był ustawiony w letnim 
cyrku w Moskwie. Czułem, że tym razem jestem daleki od swo­
jej normalnej formyi miałem przykre oznaki przetrenowania, 
jakieś zmęczenie fizyczne i og6lne osłabienie. Wychodząc na ring 
postanowiłem jednak wziąć ilię w „garść". 

Pierwsza runda - badanie przeciwnika. Co nowego przysoto-

W, drugiej i trzeciej rundzie udało mi się przejąć inicjatywę 
swoJe ręce. Poszedłem do ataku. Kilka moich celnych ciosó 
o~iągnęło cel. Ale nie starczyło mi tym razem dynamiki, wyczu 
c1a dystansu, wewnętrznego skupienia, które pozwala bokse 
rowi w ułamku sekundy znaleźć drogę do decydującego cios 

Moje bezskuteczne usiłowania aby zmienić sytuację w G run 
dzie nie miały powodzenia. Nie starczyło energii, woli. 

Kolegium sędziowskie tym razem przyznało zwycięstwo i ty 
tuł absolutnego mistrza ZSRR Wiktorowi Michajłowi. 

Z całego serca winszowałem towarzyszowi-zwycięzcy. Pod 
szedłem, ucisnąłem rękę i powiedziałem, że nie jest obrazą prze 
griać z silniejszym. 

Wkrótce po tej walce Wiktor Michajłow wycofał się z ri 
Po kilku latach trenował J;Ilnie do kolejnych meczów o absolu 
ne mistrzostwo Związku Radzieckiego. 

Dla każdego obywatela Związku Radzieckiego niedzielny dzie 
22 czerwca 1941 roku na zawsze pozostanie w p:imięci. Wszyst 
to, czyM żyliśmy dotychczas odeszło na dalszy plan, straciło 
znaczeniu. 

(d. c. n.) 



Za dwa miesiące zobaczymy się na mecie 

Rendez-vous kolarzy w Polanicy 
Odwiedził nas wczoraj TEOFIL 

SAŁYGA. Na wstępie rozmowy py­
tamy, kiedy nastąpi wyjazd na obóz 

trnin11owy prud Wl/Ści~ Pra11a 
- Warazatoa.. 

- W nadchodzący poniedziałek 

dii zorganizowanym dla piłkarzy. 
Czuję się dobrze. Mam już przejecha 
nych 1 OOO km. 

- A ile km przejeżdża pan w se­
• ? zonie. , 

- W sezonie ubiegłym „przekręci­
łem" 8500 km. To nie był jednak mój 
i·ekord życiowy, bo w roku 1949 prze 
jecha,łem 11600 km. Wówczas starto­
wałem w wyścigu „Dookoła Polski", 
„Dookoła Węgier", w wyścigu Pra­
ga - Warszawa i w szeregu innych. 
Dlatego nazbierało się przes:ało jede­
naście tysięcy km. 

- Jale będzie w tym roku wyglą­
dał skład drużyny narodowej? 

- Z zeszłorocznej drużyny, która 
startowała w składzie: Wrzesiński, 
Siemiński, Gabrych, Królikowski, 
Wandor i ja - odpadł tylko KróU­
kowski, a wszyscy pozostali nadal li­
czą, że włożą koBZulki reprezentacyj­
ne. Nie trzeba. jednak zapominać, że 
Ul tym roku dojdą na. oboa:M tacy ko-

larze jak: Wójcilc, l{apiak, Nowoczek, 
Pietraszewski, Czyż, Kłąbiński, Wy­
ględa„ Hadasik i Wilczewski„ Proszę 
teraz z tych kolarzy ustali<! reprezen 
tacyjno,, szóstk<t? 

- Dlatego właśnie organizuje się 
obóz treningowy. Na podstawie osią­
gniętych wyników będzie można zo­
i·ientowa6 się, kto zasłuży na wyjazd 
do Pragi. 

- Na obóz do Czechosłowacji 
prócz reprezentacyjnej drużyny na:-. 
rodowej wyjedzie jeszcze dwóch za­
pas8wyoh. Nie wiem więc jak to tam 
będzie ostatecznie i czy zakwalifiku­
ję sitt przy tak silnej konkurencji na 
start do tak poważnej imprezy kolar 
skiej jak wyścig z Pragi do W arsza­
wy. Polanicę oput!ci1ny już 17 kwiet­
nia i na terenie Cz~ohoslowaoji b~­
dziemy ai od przekro~niia granicy 
w ~sie trrr:>ania. W'/!Ścigu. 

Ja. Nie. 

Młlrimt1 W'lliechać do Polanicy Zdro­
ju (kolo Kudowy). Obóz t1·wać b<J­
d4ri.t! 'l tygodni. Dwa ostatnie tygod­
nw mamy trenować na obozie na u­
r1mw Czechosłowacji. 

Sportowy konkurs błyskawiczny 
- A więc w Łodzi zobaczy'Yliy się 

dopiero 8 maja na mecie przedostat­
niego etapu. 

- Obóz t-Mvać będzie wy}ątkowo 
dlugo. Trzeba pilnie uważać, żeby 
~przetrenować si<J. 

- Kto ostatecznie jedzie na obóz z 
Łodzi? 

- Prócz mnie pojadą: Leśkiewicz, 
Ga.brych i prawdopodobnie Pietra­
szewski. 

- W jakiej kondycji znajduje Bi<J 
PIJ" obecnie Y 

- Pi·zez dwa tygodnie bawiłern w 
Szklarskiej Porttbie na obozie Gwar-

KTO ODGADNiIE 
WYNIK MECZU LIGOWEGO 

1) Ogniwo (Kr.) - ŁKS Włókniarz 

2) Która z drubn 

pierwsza słrzelł goala • • • • • • • 

Imię I nazwisko 

--·-----------„„„„ ______ „. 
Dokładny adres .......... 
·-----------------------·---------···-··------------------·-----· 

Ogłoszony przez nas konkurs spor­

Jedno jest pewne, bo to wYczuwa 
się w atmosferze przedmeczowej; Io 
dzianie wierzą w awego pupilka. 
l\l&ją zresztą ku temu poważne po­
wody. W tym roku piłkarze na<Jzego 
miasta nie próżnowali i wybiegną 
na boisko krakowskie w pełni kon· 
dycji fizycznej. Ich gra na p!wno 
nl.e będzie przYpominać sytuacji iy­
wo zachowanych w pamięei z lat 
ubiegłych kiedy to rozpaczliwie bro 
niono dostępu do własnej bramki. 
ZreszU\ nie sugerujmy, bo Ileż to 
razy- takie obliczenia zawiodły, albo 
ile to już razy przy wróżbie z ta­
belki ligowej nasi czytelnicy wYka­
zalł większą Intuicję, niż mani w za 
wodzie dzieoniltarskim specjaliści 
od spraw piłkarskich. 

Ił~ ,ikot11~ 
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towy wywołał w Łodzi zrozumiale Warto więc w końcu tylko przy­
zainteresowanie. Bardziej odważni pomnie~ że Redakcja przeznaeeyła 
w sta'\\>ianiu horoskopów już wczo- kilka nagród za trafne odpowiedzi. 
raj w południe dostarczyli wYPeł· Najszczęśliwszy wygra rakietę teni­
nione kupony. ~. ostanowiliśmy jed-1 sową: Pozostali - książki, ?§lt!lfoi 
nak Die zaglądac do kop·ert. Nie wie temun nadsyłania kuponu mmie w 
my, t.o one w sobie kryją. sobotę dn. 17 marca. 

Kto reprezentować będzie Łódź w koszykóY1ce 
Ustalone zostały dwie reprezentacje Ło 

dz! w piłce koszykowej, które udadzą 
się do Przemyśla i Białegostoku by wal 
czyć w półfinałowych spotkaniach o pu 
char PZKSS. 

Szkolne Koło Sportowe przy XX Szle. Pierwsza reprezentacja Łodzi składać 
St. Llc. wśród swych członków prowa- się będzie z następujących grac-zy: Dow 
dzl akcję przygotowawczą na SPO. glrd, Pawlak, Sltrodzkl. Szor, Michalak, 

ostatnio zorganizowano marszobieg 
patrolowy na dystansie 3 i G km. starto 

wało %5 zawodników 1 dwie zawodnlcz- Weryfi"k"!llcJ·a s~_dzi"o"w 
kl. Chłopcy do lat 17 brali udział w r! "f 
marszu na dystansie 3 km, starsi wiekiem Wszyscy sędziowie lekkoatletyczni po 
zawodnicy startowali na I km. winni zare1estrować się w sekretariacie 

W lki rzedstawiają s!ę następu Przy ul. Piotrkowskiej 67 w Łodzi •. ce-
YD P Iem dokonania weryfikacji. Weryfika-

.!ąco: cja Odbywa się w poniedziałki 19 bm., 
Dziewczęta - dystans 3 km: 1) Stanisz 2 1 9 kwietnia w godzinach od 19 do 20. 

Przywarskl, Zyllńskl, Maciejewski, Sml 
gielsid, Wojciechowski, Kaczmarek 1 re 
zerwowy Kwapisz. 

Reprezentacja ta walczyć będzte w 
Przemyślu. 

Druga reprezentacja, która wyjedzie 
do Białegostoku przedstawiać się będzie 
następująeo: Brajtkopf, Duda, Bednaro­
wicz I, Bednarowicz fi, Chmielewsld, 
Kasiński, Płachclński, Sobocb1slcł, Wiś­
niewski, Korsak i Ewertow1ki. 

Sędziowie piłkarscy 
przy stole obrad 

kls J„ %) Chłodzlńska A. Nafmif't sędziowie na prowincji po-

Chłopcy do lat 17 - dystans .3 km: ~~at~~~hć ~b~~tóJ:rz~:i~~cz:g~~ sa'tr .i1!~c~~~ą'2A-a~~~k~c!~rz;7 uV:. 
1) Grab()wskl, 2) Poro-s, 3) Woźniak, 4) nej. A. Struga 6 odbędzie się walne do:rocz-
Zaborowskl, 5) I\Jnderman. ne zebranie sędziów piłkarskich. 

Chłopcy powyżej lat 17 - dystans G Lekko'l'.atleci sta1·tu ;ą Będzie to os~atnie zebranie sędziów w 
km· l) Wojciechowski 2) Kulczycki IRI 1rr . ~ d<>tychczasoweJ strukturze orgentzacyJ-

• ' ' . li neJ, Po walnym zebraniu byłego ŁOZPN 
3) Frankiewicz, ł) Oporowlcz, 5) Majew W nadchodzącą niedzielę w Pabiani- nastąpi również reorganizacja kolegium 
Bkt. cach w hal! krytej odbędzie się mecz sędziowskiego. 

Zawodom przyglądało się dużo widzów.) lekkoatletybi:z~r kimię~ók~';"~!~ Ogni- Na y;spomniane zebranie powinni li 
kl 1>1em a pa ia.uc m · /przybyc wszyscy sędziowie łódzcy ce-

Janusz Gogolews I w obu drużynach wYStąpią najlepsi !em zapoznania się z nową konstrukcją 
koresp. „Dz. Ł." zawodnicy wspomnianych klubów. organizacyjną. 

.JESZCZE 3 DNI 
irwa nasz konkurs .21 liter 

NASZ KONKURS a> 
Jeszcze 3 dni trwać będzie nas'l: kon­

kurs - mimo, że napływ:>,ją już do redak• 
'\i•. p ·~n·;n~ odpowiedz'. ~·r:r.;1'}>&minamy, 
że ootatec2ny terml11 mtdsyhnia skomple• 
t-0w<>nego ba.sla upłyWa 21 bm. 21 liter 

wyciqć LW Listy z odpowiedziami należy adreso­
wać - Łódź, Redakcja „Dziennika Łódz­
kiego" p;otrkowska. 96 z do-;;>iski~ ,,KoD­
kurs 21 liter". 

Li~t/ bo ~M:eji 
Otwierać apteki pełniące nocne dyżury 
Apteki prywatne sto 

sowały s11.stem, wyda 
wania le1'ów - pod 
czas dyżurów nocnych 

jedynie przez o­
kienko. Ponieważ apte 
lei ZLP wpuszczają in 

te1·esantów, do środka 
i tym. samym chronilł 
ich niejc;dnokrotnie od 
wyczekiwania na lekar 
stwo na zimnie i sł.ocie, 
uważam, że wszystkie 

i . 

apteki winny zcu;wso­
wa6' ten sam system. 

J. Napiera18lci 
Sądzimy, źe nic nie atol 

na przes:>.J<odzie, by :ga. 
stosować spogó() nocnych 
dyźurów proponowany 
przez Czytelni.ka. (BecU 

Sładetn naszych interwencji 
Miłe pretensje 

W związku z przes;ta­
nym odpisem 118tu jednej 
z Czytelniczek „Dzienni­
ka ŁódzJtleg<:>" Państw. 
Filharmonia Łódzka WY­
jaśnia: 

„Koncert z ud2.la.łem H. 
Czerny - Stefańskiej nie 
mógł by~ po\Vtórzony na 
poranku niedzielnym w 
dniu 18.2 br. z uwagi na 
wyjazd artystki do Buda­
pesztu, który nastąpił bez 
pośrednio po koncercie 
piątkowym. 

Ogromnym popytem na 
bilety, które k'.!sa nasza 
rozprzedawała ju;I; w po­
nledzlalek, byliśmy sami 
zaskoczeni, gdyż w c1ągu 
sześciu lat lstnienia Fil­
harmonii Łódzkiej takle 
tempo rozprzedaży bile­
tów mi rtło wypadelt po 
ł'aZ pier'Jl'IZY. Pretensje z 
tytułu rzeltomo przez nas 

zawintonego braku bile­
tów na koncerty na­
leżą zresztą do... naj­
milszych. Wprowactzony 
nowy system 1'02prowa­
dzan1a biletów ulgowych 
na zg·toszenia zbiorowe da 
niewątpliwie gwarancję 
sprawnego zaopa trLenta w 
nie ludzi pracy. Nadal 
ważną sprawą pozostaje 
wcześniejsze zgłaszanie za 
potrzebowań (poniedziałek 
wtorelc). Zak.az sprzedaży 
biletów stojących wydal 
miejscowy Nadzór Bu­
d-0wlany, kleruj:ący się noś 
noścl.ą podłóg i stropów 
naszego gmachu. zarzą­
dzeń tych ani zmienić, 
ani w jakiloolwiek sposób 
wpl:ywać na nie - nie jes 
teśmy w stanie. 
Odnośnie prośby Czytel 

niczki o powtónenie wy­
stępu H. Czerny-Stefań-

ald.el w pótnięjs:r;;ym _... 
minie, to sprawę tę oma­
wiallśmy w czasie połJ1'­
tu solistki w Łod%l, ale 
wobec przewidywBJtY'Ch 
na najbliższe mieslące jej 
licznych wyjazdów za.era 
nicznych n1c konlr:retnep 
nie byliśmy w stanie usta 
Uć. • 

Naw1asem dodajemy, te 
k<:>ncerty symfoniczne Pań 
stwowej Filharmorrli w 
ł.odzi nie mają żadnego 
organizacyjnego zwiąZkU 
z imprezami \Vspomnia­
nego pnez Ob. CZytel­
niczkę „Artosuu, ograni• 
czającego się w dziedzi­
nie mucyki poważnej tyl 
ko do organtv.>wania re­
C>itall wzg!. koncertów ka 
mcralnych. 

Dyrektor Pa.1\stw. Fllharm 
(-) Roman Iżykowski 

Przvpon1fnan1ę, 
Czytelniczka nasza K. 

M. w liście pt. „Łodzian­
ka o... ,,Łodziance" zapy 
tywala: „Czy ŁZG nie 
mogą przywrócl6 koncer 
tów w „Łodziance"T -
okazuje się, te ŁZG wi­
docznie jeszcze nle zdecy 
dowały: prz;ywrócl6 czy 
nie. My Jednak, chcąe 
przy~pieszy~ podjęcie de­
cyzji jeszcze raz przypo 
młnamy ŁZG o koncer­
tach w „Łodziance". 

• 
„Tępić pasażerów na 

gapę" - notatką pod ta 
kim tytułem („Dz. Ł." 
19.2 51 r.) sygnalizowaliś­
my DOKP o pluskwach 
podróźuJącyclt „na gapę" 
w wagonie 2 klasy (nr 
05005) w pociągu Unit 
Łódź Ka.liska - Gdynia 
DOKP (jak zwykle) nie 
odpowiada a pluskwy -

widocznie nadal uprzy­
jemniaj!\ pasaźere>m po­
dró:I:. 

• 
Centrala Odzieżowa prze 

oczyła zapewnle pomysły 

Zdzisław S!wczak 
wieś Balcerów. - Prosi 
my- zgłosić slę do Centr. 
zarz. Przem. Włók. Ły­
kowych w Łodzi ul. Piotr 
kowska 68 do ob. Kozi<i­
tulskiego. Są motliwości 
zatrudn1.enLa Pana w la­
boratorium. 

R. Zwawczyk Nie 
możemy interweniować, 
ponieważ od wypadku u­
płynął zbyt długi okres 
c-zasu. Radzi.my zwrócić 
się d<> MO. 

E. Drz„wleckl. Na 

„Praktyczne;ro mętczyz­
ny" ob. z. P. drukowane 
w „Dz. Ł." w dliiu ..W.2 
br., a szkoda, bo nie 
chcielibyśmy latem. nl)Si4 
zimowych skarpetek. 

urządzenie dwu przystan 
ków, jednego przy skr:cy­
żowaniu Al. K<>ŚCiUSZlti z 
ul. żwirki, drugiego przy 
wylocie żwirki do ul. 
Piotrkowskiej, nie pozwa 
la zbyt mata odlearośc 
międzyprzystankowa (oko 
ło 100 m). Jeżeli nato­
miast ma być jeden przy 
stanek, to MZK w myśl 
przepisów i wymogów ru 
chu ustanowiły go we 
właściwym miejscu. 

J. Kubicki. - List wy­
korzystamy w aTtylmle. 

Bezpłatne porady prawne 
w lokalu naszei Redakcji 

W licznych llistacti., napływających do naszej Redakcjii Czytel­
nicy opi$ują nam swoje kłopoty, związane z zafatwiamiem spraw 
wymagających znajomości przepisów adminństracyjnY'Ch i praw­
nych. 

Udziiclen<ie przez adwokaita właściwej :I. wyczerpują~j odpoo 
W'Ledzi. - jeclyniie na. podstawtie ldstu - jest niejednokroitnie nli.e­
mo:i:liwe. Dla·tego też pra~ąc ułatwić naseyrn. Ceytelnrl.llrom załat­

wienie tego rodzaju spraw, pirawnik ud2lielający pocad na liamach 
„D-.d.en111ikia Łódzldego" przyjmuje mteresanitów w lokalu Redakcji 
przy ul. PiotrkowskJej 96, (II piętro, pokój 203), w poniedziałki 

li. czwartki w god21. od 15 do 1'7. 

Pracownicy poszukiwani. 
INŻYNIER - mechanik z STREPTOMYCYNĘ jedno- SZUKAM pokoju z wygo ZGUBIONO Jegitymacjtt 
dłuższą praktyką na sta- PA~STWOWA FILBAR.MONIA w ŁODZI gramówki sprzedam. Te- darni. Płacę z góry. „Pra Państw. Szkoły Przemy-
nowiskach kierowniczych ul. NARUTOWICZA 20 !efon 17R-11 od 17 (11246) cująca". (11249) słowo-Handlowej żeńskiej 

. K~tla.rka do p~!'J.czoch Potrzebna. Spółdziel· zmieni posadę. Oferty pod --P-i.i\Ti;:1..;-16-marcą 1961 r., godz. 19.SO STltEPTOMYCYNĘ Hydra SAMOTNY poszukuje po- Kowalczyk Barbara. (11242 

rua im. „G. Dua Ja.racza 40. Zgłoszenia - ;;_~nżlo~!e~:~ra:a~?.trko~~~4~ XXVll Koncert Symfoniczny sprzedam. 1 Mai a 19 m. 15 koju wspólnego lu)? przy ZGINĄŁ pies kudłaty 
dz;. ł p s nalID. Poświęcony twi>rczości Edwarda Griega SPRZEDAM maszynę Sin rodzinie, pła<'.ę z .ę;ory. - brudno-piaskowy, Odpro-

Wy 1a er 0 y. (6011) , l\Ol•'I Ą ROW „RAf'.V udział biorą: • gera. Lui:-Omierska 14-9, o.ferty do Dz_ienm.~a .~ódz waqzlć za wynagrodze-
----------- ZBIGNIBW CHWEDCZUK_ dyrygent wejście front. (00007) kiego pod „SpokoJn:Y · niem. Żeromskiego 75, 

• ( )O'łoszenia drobne l!lim POTRZEBNA pomocnica solista SPRZEDAM samochód 0 _ ABSOLWENTKA poszuk~ m, 29 alb<> m. 23 (00014) 
l'"l 1111 domowa, Zuchowicz 1 Ma WŁADYSŁAW KĘDRA - fortepian sobowy prawie nowy 6-cy ie pokoiu z wygodami. ZGUBIONO 2 Jegit. szkol 

:=======;;===~;;;-:;;;;;;:;;;;;;--;;:::-::~ ja 1 m. 4. (11240) W programie: Suita na ork. smyczl(OWą (z cza- iindrowy „Wanderer". Na Tel. 104-35 godz. l5-l7. ne Słomczewski Kazimierz 
Dr TE~iJ.>SIU specjalista 

1 

POTRZEBNA uczciwa po sów H<>lberga), Koncert forteplanOWY rutowlcza 23 m. 20 (11227) ODDAM pokój z kuchnią -Plotr i Maria, (6015) 
I .RR Ili. R7.lł weneryczne, skórne. wło mocnica domowa. Naruto a-moll, Tańce SymfOOlliC"lllle i marsz „ suitY SPRZEDAM radio wyso- w ś~ódmicściu za wydzier . 

sów, moczopłciowe Piotr wicza 39 m. 4, (OOOOB) Sigurd Jorsallfar. klej klasy Philipsa na me żawierrle domlm jednoro.~ ZGUBIONO świ?d.ectwo 
Dr SALlCKA specjalista kawska 114 c2o Kasa FiJharmonJi czynna codzHminie od godz. talowych lamp~ch. Zastac· azmnego. Oferty „Domek czeladnicza - rzez.mcze, i 
skórne weneryczne 5-7 D ROZYC. ) POTRZEBNY obciągacz 15-rn, w niedzielę od 10 d<> 12. Bi'l-ety ulgowe można od 16 -Wschodnia mtlRV świadectwo u.konczema 
Sienkiewicza 52. (26) r IU, specJallsta do rozlevn1i piwa. Więc- ze zniżką 500/o, kasa wydaje na pisemne zgło- nr r.o 21 (6000) -.--.:.~~:---- szkoły podstawowej w 
Dr PIWECKI wewnętrz· choWb ~oblecych, altu- kowsklego 56. (OQ012) szenia za•kładów pracy. szkół 1 OTganizacyj spa- 0 m. · ZAGUBIONO pozwolenie Turku na nazv.rtsko Wla-
ne l>ł 1 t ke>W szer rzyjmuJe ~odzi· POTRZEBNA pomocnica -I~. ~~~2....~.!!12i~j lo blil.etów na zg!osz~;L. ~ „n„ „ 1 WV"lłOW na bro11 za :ryr 036269 wy- zło ~arian, wieś gmina 
sk · 35 uea oerce p 0 r 11) ny 3- 5 Piotrkowska 33. domowa. Referencje, No- -····--··----- "' ",,. • · dane na Panstwowe Za· Niew1esz. 

a · (lll Dr HEYKO PORĘBSKI womiejska 4 sklep z bluz ----------- SltEBRO (złom, stare mo KROJU nowoczesnego, kłady Przemysłu Wel- -----------
Dr ZAURMAN _ specja· skórne. weneryczne, 17 kami („Zofia") (00013) i.; I i PNO 1 '1Plł7.F.ll A? nety) każdą ilość kupuje modelowania ,szycia wy- nianego nr 35 w Łodzi, Z~U}UONO dowód z lik• 
lista Skórne wenerycz do 19, Brzeźna 6 Telefon POMOCNICA domowa po Spółdzielnia •• Argentum", uczają kursy IPR, Próch ul. Nowot!d nr 83/85, widacji przyczepki moto-
ne 8-10 N Naruto_ nr 153-19 ~ trzebna. _Kamienna 18 WAGI. Naprawa - stem- Łódź, punkty skupu, Al nr 25 c11055>. ZGUBIONO wejściówkę 6tri.0~~~ź \~da~iz,e~:; 
wicza 2" <21) GAB. DENTYSTYCZNE m 53 (6016) plowanie wypożycię nie· Kościuszki 26· Więckow- KURSY Kroju Szycia Mo wydaną przez PZPO im. Wojciechowski Ryszard, 
Dr REJCHER a • li ·--------·- - . . - mowlęcą wa-gę. Kupno na skiego 6· <39> delowanla IPR. Zap1·sy·, Dr. Więci(OWskiego, na- Pab1·anlce Pulaski·ego 8. 

Pec,a sta POMOCNTCA domowa z wet połamanych Piotr- • ó k 1 zwlsko Majchrzak Józefa,------------
weneryczne, skórne. plclo LEKARZ-DENTYSTA - gotowaniem t b lrnwska 9. Ck 33) SPI~ZEDAM w ze g .ębo Piotrkowska 69, Swier-
we (zaburzenia) - Piotr. Bronisława Szelkowska, w po rze na za --· - ki Długosza 22 m 14 czewskif'go 17 (11219) ZGUBIONO dec:yzję eme ZAGINĘŁA legitymacja 
kowska 14 czwarta - Zf'by sztuczne 5-7 Mo· raz. · arunki dobre, Refe SPRZEDAM okazyjnie · · · · · · rytalną nr 12270/18 R. Ja- Ubezpieczalni Społeczne.! 
&iódina. (16) nluszki 11 ' (28) rkenl CJe . Kalmowskl, Kiliń aparat radiowy wys.oklej DZIURICARKĘ bieliźniar- ZAJ.>18Y na trzymies1ęc:z· kubczyk Natalia, (00003) umd. w Pabianicach na 

, · s ego 114. (6006) klasy Aleja nad Jasieniem kę Durkoppa sprzedam. ny kurs kroju. modelowa - --·--- - · - •·J k 
Dr KUDREWICZ - spe- GABJNEr techniczno-den POSZUKUJĘ . nr 31 m . 5 od 16_ 20, (OOOZ) stan pierwszorzędny, Te- nla IPR, Slenklewicia 89 SKRADZIONO legityma· nazwis o Raźniewski Wla 
cjallsta weneryczne, skór tystyczny Zęby sztuczne. ó prawnika do lefon 214_82 godz wieczo- c.lę Zw. zaw., nazwisko dysław ~ieś Krobanówek 
ne a-g 3_ 5 Plotrkow· Pawlikowski, Slenklewl- wsp łpr~cy naukowej, - ZŁOM srebrny. wycofane rowe · c11247) r OR A~ F Mikołajczyk Helena, Miel gm, Zdunska Wola. 
ska toe. (l7) cza 27(18, (00015) Zgłoszenia. „Prawo" Pio r monety w każdej liości · ----------- cursltlego 27. (0001) 

POSZUl!.IW"NIE PRAC\' kowska l04a „Prasa". kupu.lę - Daszyńskiego l, SPRZEDAM garnitur me- ZAMIENIĘ słoneczny z ZAGINĄł. pies 24 lutego ___ _.R„(l..,.'7-N.-,11' ___ _ 
Dr JAD}VIGA ANFOł:O· . ~OTRZEBNA pomocnica DOM frzypiętrowy, skle- bli mięlcitich 1 kanapka, wygodami n,a 2 z kuchnią wyżeł mieszaniec brązo- ZDJĘCIA legitymacyjne 
WICZ - skórne, wenery- UCZCIWA przyjmie praCę domowa. Warunki bardro py, piekarnia, sprzedam. a fotele, 2 łózka-tapcx.any, podobne lub pokój z ku- wy, zwrot za wysokim ·wy fotegrafle amatorskie naj 
c~~ koa.bleco 1·6 ul. Pr

3
ó) domową na dochod"Zącą. - dobre. Daszyńskiego 36, Oferty „Bez długów" - B&ndurskiego 8-26 godz. chnią. , Wiadomość irnb na~rod.zeniem, ul. Czarta szybclej wykonuje l"oto­

c (2 Oferty pod „WGowa" Perfumeria. (6005) Dzienlll.k Łódz.!d. (00010) od 6-7. (11245) ,.,!lt.148' • ryskiego 2. automat: Narutow1cza a. 
DZ'(!:NNI.K ŁODZKI nr 74 (2054) IS 
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DZT~· 
Klemensa, 

.JUTRO: 
Hdla.rego, Juliana 

„Przewietrzyć" magazyn na łagiewnickie]' p~:;s~:;ob:;;;ania 
Nadchodzący Tydzień Swia.towej 

Federacji Młodzieży Demokratycz.. 
nej, mtodzie-.i: łódzka czci tworzenliem 
Młod2Jie:Wwych Brygad Produkcyj­
nych i podejmowandilm nowych r.o­
bowiązań. Jednocześnie trv•ają pny 
gotowania do zaciągnięcia w fa.bry­
ltach i szkołach „wart pokoju". 

WAZNE TELEFONY1 
KomenÓ!I M1ejs.k& M o. 
Pog·>tow1" Ratu.nJwwe 

Strat Pożarna . , . . . , 
M1eJs.k.I Osr<>dek lnformaejj 

21>3-60 
134-ló 
U7·ll 

Il 
l59·1Ó 

OZISlEJSZE.ł SOl"V OVZURUJA 
APTEKl1 

Apteka nr lb !Obr Stalingradu 15), Apt 
nr 167 1Pa\l1anJcka 2:8). apt nr 16 <Jara­
C7..a 32). ap~ nr 19 (J Stal ina 50). apt. nr 
17 rRątna o4) apt nr 26 iKopern1ka 2~\ . 
apt nr 176 <Piotrkowska 67) a-pt. nr 53 
CPJ.ac Kościelny 8) 

Apteka V Zakładu Lec:z.nictwa Pracow. 
niczego 1\.1 Kościusz.k.J 48. dyturuJe oo­
duennl~. 

PAL'lSTWOWY TEATR NOWY (ul. Wtec· 
kmvs.JO.iego nr l<i/17) - o godz. 19 
„Zwycięstwo". 

PANSTWOWY TEAfR Im 8t. JARACZA 
(Ull. Ja<raicza Zl /29) - o godti. 19 „Pan 
Gellihab". 

PA!llSTWOWY 1-'EATR l"OWSZECRH'\' 
CUllt'.a Obrot'lców StaUngradu nr 21) -

cl.o 4. IV. nieczynny. 
TEATR „O s AM 1u1 Traugutta nr li -

o godz. 19.30 „Złote niedole". 
TEATlt 1(01'IEDU MUZYCZNEJ „LUT· 

NlA" (ulica Pi-o~r{-Owska nr 243) -
o gooz. 19.15 rewia „Ulubione me­
lodie''. 

PANSTW. TEATR LALEK „PINOKIO" 
(ul. Kopernilra nr 16) - o godZ. 17.00 
„Przygoda Misia Łazęgi". 

PAiilSTW, 1'EATR ŻYDOWSKI - (Ul. 
Wlęckow9kiego 15) - D!Leczyruny. 

ADRIA (Ul. Stalina 1) - dla mlodzteey 
„Powrót Lassie" - godz. 16, 18. 20. 

BAJKA (ulic.a Fra.ncilS'Zkańs.k.a l'lll' 31) -
„Młodzi marynarze" - godz. 18, 20; 
dozw. od lait 7. 

Odpadki są lecz nikt ·o nie nie dba 
456 par pantofli domowych wyko-! 
nanych również z odpadu. Również 
i te rzeczy leżą w magazynie od kil ' 
ku lat, na skutek czego około 70 par l 
pantofli uległo zniszczeniu przez 
mole i wilgoć. Zachodzi obawa, że 1 

wkrótce los ten podzieli reszta pan- t 
tofli i dywaniki. Stan ten na pewno 1

1 
nie jest obcy Dyrekcji COU w Ło­
dzi, do której pracownicy COU 
zwracali się kilkakrotnie z orośbąl 
o sprzedanie pantofli dla siebie i ro­
dzin. Jednakże dyrekcja nie udzieli­
ła dotąd z niewiadomych przyczyn 

„Zle jeszcze przedśtawia się u nas sprawa zużycia odpadków, 
traktowana przez dlugi czas przez wielu kierowników naszego 
przemyslu w sposób pogardliwy, nie bacząc na to, że racjonalne 
wykorzystanie odpadków może i powinno stać się źródlem poważ­
nego przyrostu masy towarowej i złagodzeniem wielu trudności 

surowcowych". (Wicepremier Hilary Minc w referacie na VI Ple­

num KC PZPR). 

Instytucją powołaną do gospodar­
ki odpadkami użytkowymi wszelkie­
go rodzaju jest Centrala Odpadków 
Użytkowych. Gromadzi ona drogą 
skupu odpadki i przekazuje je odpo 
wiednim zakładom do przeróbki na 
szereg przedmiotów codziennego u­
żytku. Od należytego działania tej 
instytucji w znacznej mierze zależ­
ne jest zaopatrzenie rynku w te wła 
śnie przedmioty, do których należy 
także galanteria skórzana. Teczki, 
torby, portmonetki i portfele a na­
wet puderniczki i guziki z odpad­
ków skórzanych widzieliśmy na wY 
stawie dorobku drobnej wytwórczo­
ści woj. łódzkiiego. A wlec możliwo­
ści produkcji z najdrobniejszego 
nawet odpadku skórzanego są wiel­
kie. 

Nie jest to jednak jedyny objaw 
złej gospodarki w COU w Łodzi. 
Oprócz odpadu skórzanego we wspo 
mnianym magazynie nr 3 przy ul. 
Łagiewnickiej 45 znajduje się jesz­
cze 1200 wYcieraczek-dywaników 
wykonanych z odpadu filcowego i 

zezwolenia na sprzedaż. 
Najwyższy czas „przewietrzyć" 

magazyny COU w Łodzi! (jes) 

Scieki przestaną „perfumować" 
lódzh.le pou;letrze 

Z kaił:dego łódzldego za.ldiadiu pra· dama ścieków, rotóra uruchomi ~ 
cy odpirowadzane są oodZienne ro.- je punkty badawcze przy wszysiJkrl.ch 
rami kana:lńzacyjnymi odpadki. po- 2laikładach przemytSł<Ywych w Łod:nL 
wstające przy produ:klcji. $ciekli te W punktacll tyc:h pobierane będą 
mają rorzmatty skł.ad cllemiCZJOY i w próbki ścieków z karżdego rod.mju 
zalciności od zaiwartycll w Illich slda- produkcj~ ii. odsyłane do stacjd. 
dmków nadwerężają ścianki kana- Ba.dama przeprowadzane w sł;acjli. 
łów. Bywa czasem i tak, że niektó- pod facllowym okdem chem<iika-spe­
re wyjątkowo żrące ścieki niszczą cjalisty pozwelą na ustalenie skfa· 
kanały bardzo szybko. Rzecz ZI'<Y.llU- du chemicznego ścieków. Na tej pod.­
miała, że to pociąga za sobą koniiecz- stawne z kolei będzlie można prze­
rność wymiany jednych rur na dru- pracować sprawę :Dil'trowan.ita ście­
gii.e w ciągu Toku, oo naturałruie jes.t ków, aiby nli.e n:is2lczyły one tak jak 
bardro loosztowne. dotychczas rur k.anailiza.cyjnych i nie 

Sprawa „ziaipachów" Widzewa, to zaitruwały pow.ie1!rza w naszym mńe· 
też sprawa ścieków. Aby zlilklwido· śoie. (Kas.) 

W Państwowym Przedsiiębicrstwie 
Budowlanym Oddz. III powstały 
dwie młod:lli.eżowe Brygady Produk 
cyjne: Zbr0ja.rzy i Murarzy. Na cze 
le zbrojarzy stanął Maria.n Bo.jun, 
a murarzy Stanisław Piątkowski. 
Taśma młocl.7Jieżowa w Zakładach 

Od21ieżowych im. Próchnika zobo­
wiązała się zmniejszyć zużycie igieł 
do 50 proc. i szyć na. zaoszczięcJze­
nych niciach przez dwa pierwne 
dni Tygodnia SFMD - 21 i 22 bm. 
Poważne zobowiązania, podjęła 

młodzież szkoły nr VII TPD. Chłop­
cy i dZliew~ postanowili pnies 
stara.une obchodzenie się s podl'ęts­
nikami za..oszczęd7'ić 1500 epempl*­
rzy i przekazać je na końcu roku 
kolegom i koleżankom z . klas nlil­
Qeyoh. 
. Osobne, dodatkowe zobowiązani• 
podjęły ucw.ennice kl. X a tej szJwb;. 
Postanowiły one prnoować dwie go­
dzi.ny w każdą sobotę w fabryce. 
Będą one przebierały cewki i 90l'­
towały bawełnę w ZPB im. I D7-
wizjii Kościuszkowskiej. 

Indcjatywa. młodych mutari:y s 
PPB, odzie:l!oiwców z Z.O. im. Pró­
cbnilka i uczniów z vn TPD znaj. 
dz.ie na pewno oddźwięk wśród mło 
dziieży innych zakładów pracy i 
szkół. 

Ki. 

BAŁTYK 1ullca Narutowtcza ru 20) -
„Warszawslta premiera" - godz. 16, 
18, 20; dozw. od lat 7. 

Zdaje się o tym zapominać Cen­
trala Odpadków Użytkowych w Ło 
dzi. W magazynie nr 3 tej instytucji 
przy ul. Łagiewnickiej 45 leży na 
składzie od dwóch lat ok. 800 ton 
odpadu skórzanego różnego rodzaju 
i zachodzi obawa, że w razie nieu­
sunięcia odpad ulegnie wkrótce ze­
psuciu. Na co czeka COU w Łodzi? 
Trudno na to dać odpowiedź. Wie­
my natomiast, że na skórzany od­
pad czeka drobny przemysł skórza­
ny. 

wać wydZ!ielający się zaduch trzeba 
przede wszystkim znać skład chemi­
czny powsitająrego produktu odpad- /łlłeho do dotn11ów 

GDYNIA (Ullca Oaszyńsk1ego nr 2) -
„Program Al<tualnoścl KraJ. i Zagr."-----------------­
nr I0/51, P.K.F. nr 11/51, „Rywa·le•• 
gC>CIZ. 15, 16. 17, 18, 19, 20, 21. 

I 

HEL (Ul. Legio.nów 2) - (dla mtod.zleży) 
„Kopciuszek" - godz. 16, 18, 20. 

MUZA mllc.a Pabianicka nr 173) 
„Swinlarka i pastuch" - ~. 18, 2.0; 
dozw. od lrat 7. 

POLONIA (Ulica Pl<>trkowska nr 57) -
„warszawska premiera" - g<>dz. 16.30, 
18.30, 20-.30· dOZW. od tat 7. 

PRZEDWIOSNIE (Jl!. Zeromsk1ego Tł) -
,,Pierwszy start" - godz. 17.30, 20; 
dozw. od lat 7. 

J".EKORD (Ul. Rzg>ows!k.a 2) - „wesoły 
jarmark" - godz. 18 20; dozw. od 
lat 12. 

ROBOTNIK !ulica K!llilsktego nr 178) -
„HamteL" - godz. 16.31>, 19.SO; dorN. 
od lat 14. 

ROMA (Ul Rzgowska 84) - „POl<ól 7Al.O· 
będzie świat" - godz. 18, 20; d.07.lw. 
od lat 7. 

STYLOWY tullcs K1lll'l.sk1ego nr 123) -
„Poszul;iwacze złota" - godz. 18, 20; 
dozw. od lat 12. 

SWIT (Bałuekl Rynek) - „Niltt nic nte 
wie" - g-odZ. 18, 20; dozw. oo lat 14. 

TATRY (Ulica StenklewJcza nr łO> -
„ura.dek Berlina" II Slell'li.a - g-0<1z. 16, 
18. 20: dozw od 1at 7. 

WJSt.A ruuca Daszyńskiego nr U -
„Tajna misja" - godz. 16.30, 18,30, 
20.30; dozw. -Od Lat 12. 

Wf,OKNIARZ (Ulica PrOchnJks nr 16) -
„zapora" - godz. 16.30, 18.30, 20.SO; 
dozw. od lat 7. 

WOLNOSC' (nl Naplórkowsld.ego 16) 
„ROz~płewana dolina" - goc!Z. 16, 18, 
20; dozw. od lat 14. 

ZACHl';'.i'A mlica Zg1.(orsllta nr 26) -
,,llłongolia w ogniu" - giod.z. 17.30, 20; 
doz:w. oo la·t 12. 

NOTATNIK ŁODZKI 
* ZUS PODAJE DO WIADOMOSCI 

w.szy.stk.l!rn posiadaic:z>oon ai;r,,rgniat mlecZ­
nych, że termii;n zreaililtzlowiatrtia asyig!lllat 
:zia _Olk!res od 1G. II. do 1'5. m. uipJ:ywa z 
dtnli~ 31. ll!l. bir. * W SWIETLICY W MlEJSKlEJ WY­
'!)O'i:ycm·Ltti lmliążek dila dlzii.ieoctl. 1 młodzi:e­
ź;(. otwarto wystawę k!SIJą2kl p.t. ,,Ko­
l:xieta ws;póbooe.sna", która będl2!Le czyninia 
do dtntia 26. III. S1Poojl9tltny <Wiał stia.n<>•wlLą 
il{ISl!ąż:kli. oanawilaJj ąoe żylCilie i prEl/Clę !lrob:i,e.; 
ty w Zwtlią.zilru Ria>d.2Ii.ookim i P-OllSce. 
S:nCIZególiruym 2J!ll!niteresowam1em zwil!«llZla'" 
jący.ch cieszą się ~ o tea:na<tyce 
~. * ZWIĄZKI ZAWODOWE URUCHO­
MIŁY pl'2ed ORZZ ip,rzy ul. Tr<llU€'UJtta 18 
tab'l:lee Uustru.ją.ce pira•ce i mdan<ioa wh w 
Pl'alllie E!•1etnlm. Tabl:iice te uiktalztują nl8ffi 
w s,posób przystępny wszyst!k;ie moby· 
erze, jaacte dtade nam Plialll 6-letni. Szlroda 
tyilllro, :Żle :po5JZ<C2legÓ1tne row:ią?Jkii n;i.e U'llgOO­
niły :roizrnliJaJrów i k:o.lJOtrÓW tab&, które 
reiprrelllelrrtu.rją całą ilch gamę. * ZAMIAST KWIATOW nia g!!1Ób Ta.­
deus= RTądzyńslk:!Jegio, b. prztewod!n. Ko­
m:lite•tlll Domowego w Łoda!i '!»'IZY u:J. P.!IOt;­
·kow.sklileJ 17 4, skł.adra.j ą ~-Otka/f.oolrzy ~o ~ 
mu n.a odlbU!dowę Wall'SIZlaJW'Y Z!l 200.-

RADIO 
CZWARTEK, la MARCA 

11.50 „Głoo mają kiobtiJety", 12.04 D.tJi1en-
10litk, m.15 P.rzeT1va, 13.2.fi Rootgr. d'l'lliia, 
kud. S'llkioll!nia, l<l.50 K<mc. solistów, 14.15 
Fragm. poiw. D. Fu.rmatnO<Wa „czacpa~ew", 
14.::lU K<mc.. dl.a SZJk·Ół, 15.00 K<JitlC. soll.1· 
stów, 10.30 Aud dfa świetllc dzt:~c„ 15.50 
Za:gadllm muz„ is.oo Audyicja TP PR, 
16.15 „Pl"2ed pdątlrowym Ioo<ncertem sym-
:floin~=y.m" - aud. sł.-mu.z., 16.30 „Na-

d ł Ta/Cla :p;l'(ll('m.lktcyjna ze S2ik<>ły TPD nr 2", 
Q Czy Y 16.50 AktuaJn . łódzlltie, 17.00 WiadlOlm. 

1001\)0!., 17.05 ,,O<Lpowiiedzi fali 49". 17.15 Zebrania 
DZIS KaITT"eraJ.rm mu.z. poi1tSlk.a, 17.45 Rad. J:>O" 

- w Audyto:rfuum Chem.iczm.'Y'ITI PoJ.i- :r.adlnt!!k języ!lrowy, la.oo „Od naiszyich loo­
teoh'!'lllllti (Gd3ńskia 155), o g.od:Z. 19 odczyt reSillonileinitów'', 18.10 P-Otpuftarnia mue. 
l'ektora A. M. prO'f. dr. E. Pall.ucha pt sym1'., 18.45 „Przygo1'o1Wu.jemy stiię do bi•e­
„ZagadlnJicnda metody•cz1rue tioikSJY:kologii gów n=odowY'Ch". 18.55 Progr. Wk. na 
p·rzemysł,,wej". Jutmo, 19.00 „Wszeohniea Radi!;owa" -

kowegb. p 
Zadanie „rozszyfrowarna" ścieków Ożyłeczna inicjatywa 

z łódzkich fab!ryk s.tanie przed spe­
cjaJ.ną stacją badaWCZJą, która per 
wstaniie jeszcze w tym roku w Ło­
dzii. Będ2Jie to tak zwana stacja ba-

W związku ze zwiększonymi dostawa 
mi mleka, centrale mleczarskie w całej 

Polsce postanowiły wprowadzić pożytecz 
ną innowację, dostarczanie mleka do 
domu. W Ł<>cJzi zostało wytypowane o-

pos I. edzen l"e naukowe kolo 50 sklepów Centrali Mleczarskiej 
i PSS, które będą przyjmowały zapisy. 

w 80 rocznicę 
Komuny Paryskiei 

W pierwszym rzędzie mlelrn dostarcza­
ne będZie dotychczasowym posiada­
czom asygnat mlecznych ZUS. Z chwilą 

rozszerzenia się tej akcji, mleko dostar 
Marksistowskie Zrzeszenie History- · 

ków (Oddział w Łodzi) ze wspóludzia- czane będzie rownież i innym zgłaszają 
łem K-0ła Naukowego Historyków UŁ cym się. 
~aia,';~'J~r~~\':,!.6:}.;~ !0~~h~~~ Za od.noszenie mielca będzie się płacić 
gani:z:.uje uroczyste polńedzente z oka:z:.li 10 groszy z:i. Utr. Inn<>'Wacja ta s1>0tka 
80 l'OCZnicy Komuny Paryskiej. Posie- się zapewne z uznaniem wielu łą<Izia­
dzenie odbędzie się w dniu 17.3 1951 r. nek które do tej pory traciły wielb cza 
w sobotę o godz. 18 w auli UŁ (Naruto ' . 
wicza 68). wstęp wolny. su na stanie w koleikach. 

PŁATNE, CZY NIE? zajadają z apetytem ttbiad 
i ze stoickim spolrnjem za 

2 jl LUTEGO br. załatwia czyna zamiatać. Chmury 
'tl łem w DRN Łódź· kurzu unoszą się w po· 

Północ sprawę związaną z wletrzu, osiadają na tale-
otrzymaniem zaśwladcze- rzaclt i „wiercą" w nosie. 
nia obywatelstwa polslde Dlączego zamiatanie od­
go. Zaświadczenie uzyska- bywa się właśnie w porze 
łem, ale pobrano ode mnie obiadowej, kiedy w barze 
17 zł. Po kilku dniach m6j jest najwięcej osób, to 
kolega szkolny za takle nierozwią?.ana dotychczas 
samo zaświadczenie nie zagadka wymienionego ba 
zapłacił a.ni grosza. C:iiy w 
DNR Łódt-Północ pobiera 
się opłaty według uznania 
urzędnika? 

L. D. 

BAR W KURZU 

ru. 

SWIETLNE NIEDOCIĄG­
NIĘCIA 

„ 
wrotnie jest na ul. Li.po­
wej, Otóż nr. 23, 36, 41 
zawsze są oświetlone. Za 
rówka pali się nie tylko 
wieczorem i w nocy, ale 
również o s rano. Nadgor 
liV?i dozorcy gaszą je do­
piero po godz. S. I tak źle 
i tak niedobrze. 

ZAPOMNIANY SŁUP 

- w l.oltal'u NOT (PiotrkowS!k.a 102), o Wyikliad z cykl.u: ,,P.rey·rod•a". 19.20 Muz. 
god.z. 18,30 watltne :reb1'13Jlltie ozl<mków lru.ćłtowa, 19.40 Lekicja jęz. rooyjs-kie[;l!O, 
Od.dz. Łódz.1<. stow.airzysa:entia :Enż. i Tech· 20.00 Dzi-ennllk, 20.30 :K,cmc, Chó!"U P.R .. 
nl:ków Praemysłtl Chem1c2lnego. 20.50 Kom~. reprezenttacyjny. Trasm. z 

- w śwl-etl.i;cy z. P. Rychliń'l!lciiego (Al. Budru~tu, 21.30 Muz. 1 ak:tualn„ 22.00 
KOOcrlll.LSl2Jk'i 23JZ5), o godz. 13.30 -pora.nek: „KaTol Marks w Kan:'l.sbad:z:iie" opow. 
a~ J. HUS1JC2Y. E. E. IGtsoha (2), 22.20 Koine. Orkiestry 

_ w lokalJn (PiJC>ttiko&WsJ<:a 102), o godz. P.R.„ 23.00 Ostatmfo WlJJad., 23.10 „R<:>Zmo-1 
19 odcrzzyt prof. M. S'koalrbd.ńs!kltego pt wy muzy-czm.e" - aud. sł.-muz., 23.55 
„Noa-mv.va.nle czru;u". PrOg!I'. na ju1n."o. IIymt0. 

UTRAPIENIEM stałych 

klientów baru-paszte­
ciarni przy ul. Piotrkow­
skiej 92 jest kobieta z 
miotłą. Zjawia się ona w 
momencie, kiedy wszyscy 

WIELE jest domów łótlz 
kich, w których nu­

mery są z zasady nie· 
oświetlane. Jeśli id7.ie się 
np. wieczorem ulicą No­
wotki, gdzieś od nr 60 w 
górę, to każdy oświetlo­

ny numer domu jest pra­
wdziwym rodzynkiem. Od 

LEZY on ju:i: od dtu:i:· 
szego czasu na przy­

stanku tram wajow. tin.tl 16 
i 11 przy Pl. NiepodległOś 
ci. Dotychczas nikomu nie 
przyszło jeszcze do gło­
wy, aby ten słup ze zna 
Immi ostrzegawczymi na­
prawić i powtórnie wbić 
w ziemię. A przecież 

brak znaków ostrzegaw· 
czych jest tak często przy 
czyną nleszczęśJiwYch WY 
padków. (hak) 

Centrali Mleczarskiei 
Innym mankamentem, który Centrala 

Mleczarska postanowiła zwalczyć, je1;1t 
zamawianie zbyt małej ilości mleka 
przez kierowników sklepów. Obecnie 
kiedy llość dostaw mlecznych zwiększy­
ba się :z.nacz'tl:ie, klierownicy slcl~ obo­
wiązani są powiększyć ilość sprowadza 
nego mleka stosownie do zai.)otrzebowań. 

W okresie świątecznym Centrala obie 
cuje dostarczyć sklepom każdą zamó­
wioną przez nich Ilość mleka. Również 
na święta Łódź zostanie zaopatrzona vr 
większą ilość serów i masła. (a) 

Bez pcdpdsn 

Łatwo się natniesz 
gdy ufasz szatns 

RiesbalU!I'ac>Jia „Sa"IOY" i ,,M,a.l!Lno­
W"" :rns1j•ą zbyt m•ail'e smttnl>e. 

Kiedy zjeść kolację łakniesz, 

Na przeszkodzie stoją szatnie. 

Więc by się nie obejść smakiem 

Z własnym zawsze chodź 
wieszakiem. 

2YG. 

Bunt 09f a b r 1_1 c e (33) CHCESZ REGUJ,ARNIB 
OTB.ZVM1r:'WAC GAZETE 

- Trzymajcie mnie, bo nie wytrzymam 
- 9yknąl Mister Paffy (ale po angieisku>. 
k1edy woźny szpitala dla nerwowo-cho· 
rycb oznajmił, że dyrektor, niestety, 
Jest zajęty. 

- Nie wiesz, chJopcze kim jesteśmy, to 
Jest Mister Hamandeggs we własnej oso· 
ble,. a Ja jestem królem snów ..• 

- Nie szkodzi, nie s7koclzl. My mamy 
t.ut&j barclzo clttio królów nawet Jedne· 
l'O cesarza - jak mu tam - Napoleon, 

zdaje się, a kr6lów jest bez liku wśród 
naszych pensjonariuszy, samych Szesna· 
stych Ludwików mamy ju:i: sledemna· 
stu ••• 

Mistet Paffy oniemiał, trząsł się ze zlo­
ścl, aż fa}ka wypadła mu - za przepro· 
szeniem - z ust. 

Szturmem zdobyli gab!net dyrektora. 
- Doktorze - wściekał się Mister 

Paffy - waląc płęścill w biurko - po· 
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stawimy was pn:ed KomlsJą do Działa· 
lliła Badań antyamerykańskich. - Tfu, 
do Badania Amerykańskił!go Antydzlala· 
nia, tfu ..• Tak się zająknąl, że nie mógł 
llokończy~ zdal\la, więc rcnpocząl 1ua­
czeJ. - Miss Mabel Muh w tym domu! 
- Gwiazda, która jest podporą po - Jl -
tycz - nej akcji, m6wi! akcentują!! każ· 
dą sylabę uderzeniem pięści w stół. 

Wystraszony dyrektor kazał sprowa· 
dzlć domniemaną chorą. - Preysfęgam 

et - oświadczył Młster Paffy - kiedy 
mu wręczyli gwiazdę, że ktoś za ten żart 
zapłaci. Przysięgam ci na wszystko co 
m1 drogie! W tym miejscu zamyślił się i 
dokończy! uroczyście: - przysięgam na 
mo.Je konto banlrnwe! 

W tym samym czasie Marian Jl.:tazar 
spotka! Janinę. • 

- To był chyba dobry żart wsadzić ta· 
ką piękną gęś w tak noewygodną klatkę 
- śmiał się. - Najważniejsze, że pierw· 
r.ze zdjęcia się nie odbyły.„ 
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